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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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uumeraty, by szen. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przzyłte. 


«łtóre 
x „Gazetę 
połowył ceny prenumeracyjnej. 


W 


powieści Daudeta „Królowie na 


słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
Kornela Ujejskiego „SMOK SIAR- 


CZYSTY", który właśnie już wyszedł il 


rozsyłany bywa szazownym prenumeratorom. 
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Lwów d. 5. stycznia. 


(Pierwszy numer Gołosu. Jego zaprzeczenie. — 
Początek spełnienia życzeń czeskich, — Porządek 
dzienny Izby posłów). 


hr. SU0, JAMUbY Wyldawuiiwu jcju zawie- 
szone zostało za to, że podniósł sprawę poi- 
ską i domagał się zniesienia cenzury w War- 
szawie. Ubolewa mocno nad tem, że w sku- 
tek przypadkowego zbiegu okoliczności, kara 
spadła ns niego jak raz w chwili, gdy począł 
opracowywać żywotną i tak doniosłą dla 
przyszłego rozwoju Moskwy sprawę polską. 
„Dzięki bowiem temu przypadkowemu zbiegowi 
dzienniki niemieckie, jak Nowa Presse, Frem- 
denblalt, Pester Lloyd poczęły się znęcać nad 
Moskwą a naśmiewać się z Polaków, zwłaszcza 
z polskiej prasy Zagranicznej, mianowicie z 
dzienników poznańskich, z Gazety Narodowej i 
( Dziennika Polskiego, że tak sympatycznie przy- 
i jęły artykuły Gołosu, przetłómaczyły je w cało- 
„ ści i poświęciły im szereg artykułów ze swej 
A strony.“ W jakim celu tak niezgodne z prawdą 
rzeczy pisze Gołos, trudno naprawdę odgadnąć. 
Ani wymienione niemieckia dzienniki nie na- 
śmiewały się z Polaków, ani wymienione dzien- 
niki polskie nie zdradzały bynajmniej żadnej 
wygórowanej sympatji do elukubracyj  Gołosu. 
Polska prasa zna dobrze Moskwę i wie co zna- 
czą jej kocie karesy. A ponieważ stoi na stra- 
, ży narodowych interesów, musi przeto bacznie 
, śledzić, jak na sprawę polską zapatrują się cu 
$ A A 
' dzoziemcy, Dlatego więc podała w przekładzie 
artykuły Gołosu, podobnież jak tłumaczyła i 
przedrukowywałe nikczemne napaści Piet, Wied., 
oje Wremia i innych pism moskiewskich z 
powoda jubileuszu Kraszewskiego. Gołosowi zaś, 


„Po odpokutowaniu miesięcznej kary, Gotos 


w szym swym numerze zaprzeczą stąnow-'' 
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„Brdlomie na wygnania 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 


(Ciąg dalaqy ) 


Z nielicznych handlów, z których składała 
się ulica wywieszano te same, sg dawniej, 
stare łachmany i usłyszała ten sam žargon ży- 
dowsko niemiecki, a kiedy przeszła przen pisk 
sień i małe podwórze żydowskiego domu i pg. 
oiągnęła za zepsuty dzwonek, zdawało jej się, 
jakby miała o piętnaście lat mniej, lat piętna- 
ście, które jej wcale nie ciężyły. Tak jak przed 
laty stara Darnet, silna i tłusta Owerniaczka, 
esarno ubrana, w wielkim fartuchu i czepka 
s białemi szlarkami, jak gdyby nosiła żałobę 
po węglarzach, otworzyła jej drzwi, Stano- 
wisko jej w domu można było natychmiat poz- 
nad po sposobie, w jaki drzwi otworzyła i po 
snaczącym uśmiechu obu kobiet, skoro Się 
ujrzały. 

+= Czy mój ojeiec w domu ? 

— Tak, pani, w warsztacie, zaraz go za- 
wołam. 

— Nie potrzeba. Ja już sama trafię. 


Przeszła przez przedpokój, salę i trzema 


krokómi przebiegła ogród, czarną jamę z kil-| zupełnie czerwonym włosem i brodą, zmarszczył 


d 
fejletonie ukażą się po ukończeniu 


E 


ofiarującemu przymierze, odparła cała wolna 
prasa polska jednozgodnie : „nam czynów potrze- 
ba a nie czezych frazesów!“ Od takiego zaś zda- 
nia do sympatji daleka jeszcze droga. i 

| Tak godne i wysoce polityczne zachowanie 
się prasy polskiej nie mogło prasie niemieckiej 
' dać tematu do naśmiewań. I dlatego to ani w 
ani w 


zbyt Śmiałe... Więc weźmy lat 33 z życia 
Czechów w tymże samym okresie od roku 
1848. Ale i to jeszcze za śmiałe porówna- 
nie... Więc weźmy Słowaków; — naród to tak- 
samo położony jak ruski w-Galicji — a w 
tymże czasie naród ten zdołał założyć i u- 
trzymywać cztery gimnazja własne! Weźmy 
Słowieńców, będących w położeniu nieskoń- 
czenie gorszem jak Rusini — potrafili oni 
Niemców wyrzucić z Rady państwa z swo- 
ich okręgów wiejskich i midjskich! A tym 
Czechom, Słowakom, Śłowęeńcom nie nie 
sprzyjało, wszystko było prźeciwne — pod- 
czas gdy Rusinom galicyjskim wszystko 
sprzyjało a przeciwnem nic nie było! Cóżby 
tu miał Dante robić, gdzie'chyba patologa 
wołać wypada! 

Był w niewoli poddańczej lud ruski — 
został wyzwolony. Był niewolny zarówno z 
polskim naród ruski — dostał swobodę a 
naród polski pod karby policji i żandarmerji 
wzięto, Odpadła zatem nawet wymówka, że 
Polacy nie dają oddechać Rasinom. U mi- 
nistrów, po ministerjach ciaćkanem dziec- 
kiem byli Rusini, — ile nowych rządów na- 
stawało, do każdego Rusini jechali w depu- 
tacji, najmilej witani. Tylko do dzisiejszego 
już się udać nie Śmieli. Nie parlament ko- 
roną, ale korona parlamentem kieruje w Au- 
strji — czyż potrzebujemy wykazywać po 
szczególe, jaka jest przychyłtość korony dla 
Rusinów? Zażądali Rusinj okrojenia praw 
galicyjskiej Rady szkolnej — tego palla- 
djum, tego własnowolnego daru korony — 

Na ogłoszonym już porządku dziennym |1 Parlament spełnił życzenie Rusinów a ko- 
e a ete i po nacli ePosjóttzcih Izby posłów, roha Je zatwierdziła! Kiedy i dla P olaków 
d. 15. bm. nie stoi drugie czytanie nowelli ojw Galicji nastała ulga polityczna, nie mieli 
podatku gruntowym, ze względu na posłów ga- |nje pilniejszego, jak na pierwszem zaraz po- 
Rare CT może jeszcze nie zdążą na tol siedzeniu pierwszego sejmu — gdy ks. Sa- 
i W Koceniu (Gotschee) w Krainie w miejsce pieka piastował laskę marszałkowską — przez 
-6. p. hr. Barbo wybrany został do Rady pań-|czoło posłów polskich, hr. Adama Potockie- 
istwa jednogłośnie kandydat słowieński, ks. Win- | go obwołać dążność 'świętej zgody bratniej 
dischgratz. Centraliści nawet kandydata nie po- iz Rusinami. Gdy Polacy tróchę do sił — 
stawili — mimo że to jedyna niemiecka oko-| mprow Rusinom — przyszli w. Galicji, nie mieli 
liea Krainy i dawniej tam zwyciężyli, nie. pilniejszego,. jak uch Ł ustawy, mocą 


od r. 1881 dawana i mimo że prawo konstytu- 
| cyjne parlamentu jest zachowane, Nowa Presse i 
| Deutache Ztg. lamentują, że konstytucja w nie- 
„bezpieczeństwie, że rząd gwałtu się dopuszcza 
i t. d. Jestto początek spełnienia życzeń cze- 
"skich. 

Komisja budżetowa Izby posłów ma być 
przez Hohenwarta na 15. bm. zwołaną. 


"er. powy ©" R / „| których iy ipot wielu $%zględami więcej 
zj: + |praw pəsiadają\ niż n. p. CZesi. W- położe- 
; W wilię ruską. m A jak Rusinów. duaise nie- 
Gdyby kiedyś — a zwłaszcza dzisiaj, skończenie ważną odgrywa rolę, — otóż Po- 
kiedy wszystko jeszcze za Świeżej pamięci lacy podnoszą najżyczliwiej sprawę polepsze- 
sprawdzić można z wiarogodnością notarjal-'nia dotacji kleru ruskiego, ale Rnsini już 
ną — jaki badacz zapuścił się w dziejć Ru- tak byli potężni, zamożni, że wniosek hr. 
si galicyjskiej od r. 1848, a właściwie już Kazimierza Wodzickiego z gniewem odrzu- 
od r. 1846 — badacz, znający przebieg roz- cili, i że później z centralistami głosowali 
woju i upadku, Zdrowia i choroby każdego w Radzie państwa za ukróceniem praw i 
na ziemi narodu: — to i rozum by utracił a dochodów kleru w ogóle! 
dziejów tych mie pojął, jeżeli sam na nie I były nawet czasy, że kolos Północy 
żywem sercem i własnemi nie patrzył Oczy- |drzał przed Rusią galicyjską, po r. 1863, 
ma, sam w tę ranę palców nie wkładał, i kiedy to część przewódzeów ukraińskich rzu- 
sam od tej rany nie bolał. coną została za brzegi Zbrucza, kiedy po- 
Widok to dantejski — narodu, co sam czął się ztąd żywy ruch narodowo - literacki 
się niweczy fizycznie i moralnie w dobie e- między młodzieżą ruską, który rozwinięty i 
ry, zwanej narodowościową, kiedy każdy spotęgowany mógł się w ręku Austrji stać 
naród w sobie się skupia, i wszystkie siły | najstraszniejszą Moskwie propagandą na Rusi 
wytęża dla dotrzymania kroku innym, dla pod berłem caratu jęczącej. 
wyswobodzenia się jeżeli nie z politycznej i Kto pamięta, gdy pierwszy „Winok*, 
umysłowej zarazem niewoli, to przynajmniej gdy „Skit Maniawski* się pojawił, czyż 
z umysłowej ! zdoła bez najokropniejszej boleści, bez: prze- 
Lat 33 — to całe pokolenie nowe! kleństwa a nawet rozpaczy spojrzeć na stan 
Lat 33 w lechickim odłamie narodu polskie- |obecny języka ruskiego i literatury ruskiej ? 
go np. odr, 1830 to Mickiewicz i Kraszew- 
ski do Grottgera i Matejki. Ale porównanie słowie mogli dekompletować sejm galicyjski; 
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— Dzień dobry ojcze, rzekła Sefora, uda- 
jąc, że nie pojmuje giestu. -nienkontentowania 
starego, z jakim dzielny starzec chciał ukryć 
świecznik; nie labił bowiem nadewszystko , aby 
jego pracy przeszkadzano lub go podpatrywano. 


— A to ty, mała?... 


Stary swoją gębę zaczął obcierać o śliczne, 
delikatne usta Sefory. 


żelaza i ołowiu, żelaznemi poręczami i łańcn 
cuchami, które znpełnie stosowały się do za- 
niedbanych kląbów bukszpanu i płowego wej- 
rzenia całego ogrodu. W jednym kącie ogrodu 
znajdowała się szopa napełniona gratami wszel- 
kiego rodzaju, połamanemi meblami wszystkich 
stuleci i oprószonemi tapetami; na drogiej stro- 
nie był warstat, z szybami pociągnietemi wa- 
pnem, ażeby czynność ukryć przed ciekawym 
wzrokiem sąsiadów. 

i Tutaj w rzekomym nieporządku piętrzyły 
się aż do sufitu różnorodne bogactwa, których 
wartość znał stary sam jeden, latarnie, pająki, 
przyrządy do trzymania pochodni, zbroje, czary,: 
starożytne i zagraniczne bronzy. W głębi stały 
(kowadła, tokarnia i kilka śrnbsztaków. W tej 
świątyni stary tandeciarz z dziwną wprawą ko- 
piował i odnawiał stare modele z prawdziwie 
wmniszą cierpliwością. Dawniej pięciu do sześciu 


wstałaś tak rano ? 


dzieć... 
— Więe chodźmy. 
Zaprowadził ją do domu. 


— Ale wiesz co, Darnet nie powinna być 
przy tem. 


Nie tak dawno jeszcze temu ruscy po- 


wiadaje się trwożliwie, jak. też nowy ; właściciel | kawałek nabożeństwa." Utrzymywał, że takieg 
|dnia wszystko ma lepiej się udaje... 


We Lwowie, Wtorek Kinia 6 Stycznia 1680 
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w Radzie państwa przewódzca ich klubu za- 
siadał do najważniejszych narad z prezesa- 
mi klubów centralistycznych, bywał badany 
przez ministra - prezydenta o przyszłe głoso- 
wanie... a dziś, a dziś?... 

Niegdyś, do niedawna, ba powiedzieli- 
byśmy: do wczoraj jeszcze, Rusini galicyj- 
scy byli ulubionymi benjaminkami wszyst- 
kich narodów Austrji — dzisiaj tylko je- 
szcze zżydowiały centralizm wyciąga ich jak 
baba miotłę na straszenie Polaków; dzisiaj 
żaden naród słyszeć o nich nie chce; dzi- 
siaj nawet Czesi choć piszą, że Polacy wszystkiej 
swej niedoli obecnej są winni a nie Moskwa, 
że powinni się oddać Moskwie, to jednocześnie 
żegnają się na wszelką pogłoskę o sojuszu 
z Rusinami, jako tymi, co się wysługiwali i 
wysługują centralistom; mówią, Że z zasady 
przeciw narodowym żądaniom Rusinów wystę- 
pywać nie mogą, ale w niczem zgoła pomocy 
im nie użyczą! *) 

Ten już fakt świeży, bo w ubiegłym do- 
piero tygodniu zaszły, aż nazbyt dowodzi, 
że tej niedoli ruskiej ktokolwiek jest winnym, 
ale z pewnością nie Polacy, jak i nie oni 
zabić mogli rozwój literatury ruskiej, tak 
go cofnąć, jak jest eofnięty obecnie. A że 
pomódz mu chcieli zawsze i chcą, aż nazbyt 
wymownie świadczą coroczne budżety krajowe, 
przez złożony z szezerych Polaków Wydział 
krajowy układane, a przez większość sejmu 
polską uchwalane. 


I jeszcze jaśniejszym są dowodem osta-, 


tnie dzieje Rusi galicyjskiej od paździer- 
nika. swą 
Czyż Polacy winni, że podniesiony przez 


EPEE TTK 


Fraustpłatę i ogłoszenia ryja 
e Lwowie bióro administracji R e rA 
Plac Halicki w połacu W. Ulanieckich. Ogle- 


szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Rue Cióment, 4, Paris, 
prennmeratę zań p. pułkownik Reczkow- 
ski, Faubourg. Poisgonniere 88.; w Wiednia 
pp. Haavenstein et Vogler, nr. 10 Wallischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter eż Cm. 
L Riemcryasze 13 Q. L., Duube et Cm. I. Ma- 
zinalianstrasne i gory jed nad Mesem w 
Hamb a et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się xs opłatą © esi. 
od et objętości jezdnego Wisrma drobnym 
aga. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza, 


Rady ruskiej dostał się w ręce moskiew- 
skie? Ozyż temu winni Polacy, że 
podobnież rozbił się obóz dam ruskich, 
i tam także owładnęła ster Moskwa, Ruś 
wypędziwszy ? Czyż nakoniec temu winni Po- 
lacy, że , i 
ruski Krużok akademiczeski zapsrł się 
matki rodzonej, i sztandar Moskwy wywie- 
siwszy, młódź ruską wyparował ? 
A na końcu naszego wywodu, który je- 
dynie jako kanwę Rusinom do rozmyślenia 
w Święto narodzenia Mesjasza podajemy, 
zapytamy: czy Polacy i temu winni, że kie- 
dy w początku tych lat 33 stali na czele 
Rusi galicyjskiej tacy mężowie jak Kuziem- 
ski i Jachimowicz — dzisiaj na to zeszła, 
że przewodzi jej taki Płoszczański?.. 
Kuziemski i Jachimowicz a — „Bit Ve- 
nia verbo“ —  Płoszczański,., zastanówcie 
się Rusini! Ra 
I jeszcze jedno! Wskazaliśmy już, Ja- 
kie jest olbrzymie znaczenie duchowieństwa 
w narodzie takim jak ruski w Galicji. Wszak 
cały ruch ruski od r. 1846, a tembardziej 
1848, przybrał miano od konsystorza lwow - 
skiego. . Konsystorz był uznanym powsze- 
chnie przez Ruś halicką reprezentantem 1 
kierownikiem naroda * Od niego wychodziły 
nagrody i klątwy narodowe. - Konsystorz 
trząsł całym narodem — i zdołał nawet 
Dziedzickiego, zmusić do, porzucenia redakcji 
„Słowa”, „który. już uragtał :konsystorzówi 
ponad głowę; Niedawno temu jeszcze zdołał 
konsystorz* lwowski — o przemyskim” nie a 
nic nie słychać, jak gdyby Wcale nie istniał 
— wysadzić p. Płoszeżdńskiego z dygnitarstw 
we. wszystkich towarzystwach, .. 4 „wyjątkiem 


ruską konfederację tarnopolską pod wodzą|Rady ruskiej, ogłaszając go'za szicodliwego 


ks, Fortuny akt zgody w łonie obozu ru- 
skiego nie przyszedł do skutku? — że u- 
kraińców wyrzucono z obozu ruskiego, “że 
ich we wrogów własnej braci zamieniono, że 
odtąd zgoda tylko zgonem jednego z obu 


stronnictw dojść może do skutku; — że ster: 


*) W numerze z d, 31. grudnia Pokrok (€ ar- 
tykule „Polacy a Czesi“, wykazując jak centraliści 
nadarmo łowili i łowią Polaków, którzy owszęm z 
prawicą sojusz zawarli, tak pisze : r 

„A jak dotąd nieporozumienia nie było w ża- 
dnej ważniejszej sprawie, tak też nie wątpimy, że 
i na przyszłość w każdym doniosłym wypadku w 
praktyce się okaże, iż bardzo dobrze godzą się in- 
teresa polskie z czeskiemi. 

„Tem już dostatecznie wyjśśniono, ile jest 
prawdyna domniemanym aliansie rusiń- 
sko-czeskim. My Czesi nie żywimy zaiste ani 
nienawiści ani nieprzyjaźni dla żadnego szczepu sło- 
wiańskicgo. Ale mimo całej sympatji do Rusinów 
nie mogliśmy obojętnie przypatry- 
wać się, jak przez caly okres życia konstytu- 
cyjnego Rusini stali w szeregu i obok najgor- 
szych naszych wrogów polityeznych 
inarodowych Ale my'chętnie krzywd zapo- 
minamy — a więc byśmy z uprzejmością powitali 
i braci Rusinów w szeregach prawicy jako nowych 
pomoeników ku przeprowadzeniu konstytucji wedle 
jej ducha a prawdy. Ale abyśmy się z Rusinami 
zespolili pr z ec i w naszym przyjaciołom polityczrym 
a sojusznikom — Polakom, to by był czysty 
nonsens. 

« Jak powiedzieliśmy, chcemy być i będziemy 
Polakom wiernymi sojusznikami, jak 
też przekonani jesteśmy, że równą też miarą Pola- 
cy nam odpłacą. A zatem znamy i znaćchee- 
my tylko naszych przyjaciół i tych, co 
naszych przyjacieli są przyjaciołmi.* 
(P. red.) , JĘ 


będzie się z nim obchodzić. | 

Tylko wielki portret pęzia Watteleta, przed- 
stawiający jego osobę pośród różnych metalo- 
wych rupieci, był wyjątkiem z ogólnej -reguły i 
zdobił jedną ścianę. Oprócz tego, że nieco wię- 
cej posiwiał, nie a' nic się nie zmienił; jak on- 
gi był tak samo cłitdy, przygarbiony, miał taką 
samą do psiej podobną głowę, gęste włosy i 


— A cóż ci znowu przyszło do glowy? za- |brodę, z której tylko wyglądał nos czerwony w 
pytał wypychając ją do ogrodu. Zkądże Znow |skutek chronicznego zapalenia, co nadawało mu 


wyraz pijacki, choć tylko czystą herbatę pijał. 


— Mam ci coś nadzwyczaj ważnego powie- |Obraz ten i kantyczka leżąca na kominie, były 


dle: ruskiej sprawy narodowej. Dziś konsy- 
storz ten wywleczony pośrednio: przed kratki 
sądowe w sprąwie zbrodni. nąajpospolitszej. © 

a „Same ruiny wszędzie! a wina to ani 
Boga, ani: sąsiadów waszych. Zastanówcie 
się Rusini ! Gdyby ktokolwież, czy rząd ja- 
ki, czy jakie ciało, czy naród jaki chciał 


konferować z Rusinami — to dziś Rusini nie 


mają ani ciała takiego,, ani grona, ani na- 
wet jedsostki, z którymiby konferować mo- 
żna w imieniu Rusinów. Czy poduma nad żem 


który patrjota ruski w dzisiejszy” wieczór — 


mesjaszowy ? 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 3, stycznia. 


Y Paragraf 19. fundamentalnych ustaw pań- 
stwa jest w tej chwili ową osią, około której 
obracają się dwie, w przeciwnym jednakże kie- 
runku działające siły: prasa pragska w obronie 
a centralistyczne pióra pism tutejszych w potę- 
pieniu czeskiego memorandum. Obie te siły po- 
sługują się w wzajemnem przeciwdziałaniu wspól- 
nym czynnikiem : reprezentacją galicyjską w Ra- 
dzie państwa, i jej dotychczasowem i domale- 
mywżnem przyszłem stanowiskiem. Jesteśmy te- 
dy bronią w ręku obu stron wojających, nie bę- 
dąc sami świadomi doniosłości tejże broni, boś- 
my jej w dotychczasowych ćwiczeniach parla- 
mentarnych skutecznie nie wypróbowali. Cha- 
rakterystyczną cechą walki centralistów niemie- 
ckich -z czeskimi autonomistami , oprócz epizo- 
dów SŚchiffiowsko-Hohenwartowakich, jest postu- 
giwanie się kwestją: rasińską w Galicji, jake po- 
strachem na możliwą niesforność naszą w chwi- 


— A więc?... rozpoczął spoglądając z nko- 
Sa, z niechęcią na córkę. 
— Wielki interes, papo.. 


! Wyciągnęła z kieszeni tęgi zwitek weksli 


z podpisem Chrystjana II. 
— Trzeba je eskontować .. Czy chcesz ? 
Zaledwie stary rzucił okiem na weksle, zro- 
bił taki grymas, że cała twarz jego. zniknęła 
pod szczeciną ezerwonej brody, tak jak ciało 


ljeża przygotowującego się do obrony. - 


— lliryjski papier! Dziękuję, znam to. 


jedynymi charakterystycznymi przedmiotami w|Twój mąż musiał zwarjować, kiedy przysyła cię 
tym pokoja urządzonym na małomiejski sposób. |do mnie z czemś podobnem... Więc rzeczywiście 
Tej kantyczee zawdzięczał Leemans niajeden | zaszliście już tak daleko? 

dobry interes ; odróżniała go ona od niebezpie-| |. — Słuchaj, rzekła spokojnie, nie dawszy 
cznych konknrentów, starego żyda Szwalbacha, |się zbić z tropu przyjęciem, jakiego Adznuła i 
matki Ezaw i innych, którzy nie mogli zaprze- |w zwięzły śposób przedstawiła mn cały. wielki 


Ton, jakim Sefora te słowa wymówiła, do-|czyć swego pochodzenia z Ghetto, podczas gdy interes i przedłożyła dowody, które z sobą przy- 
wodził, że stary basza dbał jeszcze bardzo o|on mógł się chwalić, że jest chrześcianiuem ©0t|niosła: egzemplarz gazety ze sprawozdaniem o 
względy ulubionej niewolnicy. Ojciec z: córką urodzenia, który wprawdzie z miłości ożenił się| posiedzeniu parlamentu, także listy pokojowęa 
pozostali więc sami, w małym, czysto utrzyma” |żydówką, ale mimo to chrześcianinem i katoli-| Lebeau odnoszące się do sprawy. Król, zako- 
nym pokoiku, ze zwykłymi dywanami wełniany- | kiem pozostał. chany po uszy zajmował sią teraz domowem 
mi i meblami pokrytemi pokrowcami, co w dzi- Było mu to pomocnem w stosunkach do urządzeniem swojego szczęścia. Potrzebował 
wnie rażącej było sprzeczności z bezładnie na-|wykwintnej klienteli ; słuchał mszy w kaplicach wspaniałego hotelu przy Avenne de Messine z 
gromadzonemi bogactwami w szopach i warsta-| prywatnych u hrabiny Mallet, albo starszej | odpowiedniem urządzeniem, powozami i końmi, 
f NL ŻE BŁ cie. Jak wybredni kucharze jedzą tylko pospol:- | Sismondo, co niedzieli pokazywał się w koście- |i podpisał w cela dostania pieniędzy tyle weka- 
przed sobą; miał na sobie wielki fartuch skó- |te potrawy, tak i ojciec Leemans wielki znawca |le św. Tomasza z Akwinu, albo św. Klotyldy, |lów przystając z góry na kaźdy, największy na- 
rzany, rękawy zakasane, tak, że widać było je- | przedmiotów sztuki, w prywatnem swojem mie- |dokąd uczęszczali najlepsi jego klienci, a równo-|wet procent... Teraz Leemans zaczął słuchać z 
go silne ramiona pokryte jasnym włosem ijszkaniu nie miał ani jednego artystycznego wy- | cześnie przez żonę miał wstęp do zamożnych, | Natężonem zajęciem, dopytywał się to 0 to, to o 
upstrzone pyłkiem miedzi. Na odgłos otwierają: | robn ; przebijał się w tem jego charakter ku-| żydowskich domów kupieckich. Teraz, na sta- |owo, czynił uwagi, i badał ze wszystkich stron 
cych się drzwi podniósł twarz pokrytą prawie piecki, który rozważa rzeczy na zimno, bez na-|rość religijne grymasy stały się u niego na- |interes tak zręcznie ukartowany. 
miętności i współczucia sprzedaje i mienia w|wyczką i często interesa rozpoczynał rano od 


Tobotników pracowało tu dla swego pana od ra- 
NA do nocy; teraz słychać było tylko stuk je- 
dynego młotka o metal szlachetny, od czasu do 
CZASU zgrzyt pilnika, a wieczorem jedyna tylko 
lampa dawała znać, że w budzie wszyscy nie 
wymarli, 

Kiedy córka weszła, stary Leemans właśnie 
był zajęty fabrykowaniem jakiegoś Świecznika 
z czasów Ludwika XIII., którego model miał 


| 


(C. d. n.) 


kilkoma drzewami między wysokiemi murami, | krzaczaste brwi, i rzucił spojrzenie niby sęp |przeciwieństwie do amatora sztuki, który za-|wstąpienia.dó kościoła ów. Pawła, aby — jak 


aaranoong maóstwèm starych rupieci, kawałami | spadający na zdobycz. 


nim prźedmiot jaki z rąk wypuści, pierwej do-|zupełnie na serjo wyrażał się — „przyjąć choć 


APE 


li, kiedy „Pod szkocką bramą" memorandowe i 
gav.netowe losy rozstrzygać się będą. Notując 
te szczegóły obecnej sytuacji, radbym być oży- 
wiony nie samą już tylko nadzieją, ale matema- 
tyczną pewnością, że po ostatnich fazach, jakie 
przeszło prawo wojskowe, i wobec wrzekomych 
zakulisowych konferencyj, mających stanowić 
bez nas o losie naszym, wystąpi Koło polskie 
po ferjach świątecznych w Radzie państwa z 
całą a tak bardzo pożądaną stanowczością. 

Z szczególnym naciskiem i jak zwykle nie 
bez przekąsu powtarza i komentuje organ cen- 
tralistów następujące ogłoszenie urzędowej Wie- 
ner Ztg.: „Cesarz raczył najwyższem postano- 
wieniem z dnia 21. grudnia z. r. przyznać 
gminnej szkole średniej w Pilznie subwencję 
państwową na przeciąg trzech lat w kwocie 
6000 złr. począwszy od r. 1881 i pod zastrze- 
żeniem konstytucyjnego załatwienia tej sprawy." 

Nowa Presse dostrzega w tym akcie czę- 
ściowe spełnienie czeskiego memorandum i za- 
stanawia się już tylko nad tem, ażali zawaro- 
wane „konstytucyjne załatwienia* mają w ten 
sposób być rozumiane, że rząd ma się postarać 


o następne zatwierdzenia przez Radę państwa, 


udzielonej już subwencji, lub też, czy ma ao- 
piero przedstawić żądanie kredytu na ten cel. 
W obu wypadkach widzi Nowa „Presse pewne 
sprzeciwienie się $. 14. konstytucji. 
Niemniej zmartwionym jest wyż ws 
dziennik wiadomością 0 zawezwaRiu delegowa- 
nych wszystkich ministerstw do wspólnej komi- 
sji, która pod prezydencją ministra dr. Prażaka 
ma się zająć rozpatrzeniem poszczególnych Żą- 
dań czeskiego memorandum. Chwila zebrania tej 
zbiorowej komisji jako też osobistość przewo- 
dniczącego, doprowadzają Nową Pressę do wnio- 
sku, że hr. Taaffe spieszy się z przyznaniem na- 
leżnej nagrody tym, którzy się w kwestji pra- 
wa wojskowego zasłużyli 
Od dwóch dni jest Wiedeń, a mianowicie 
części miasta, położone nad Dunajem, w niebez- 
pieczeństwie zalania. Straże bezpieczeństwa, 
władze wojskowe czuwają dniem i nocą; 
kie środki ratunku są w pogotowiu. Wiadomośe 


pomniany . 


wszel- | U nas 
jjna pole ekonomicznego rozwojn, którym to działem 


iż jak go ta szlachetna osobistość objaśniła, po-|dopióro 24. b. m, a sir Layard, dziekan jego, |jał ludzi, oświadczając, że mu się nie nie stało, 


piersie medalionu ma być ozdobione wszystkiemi| w następnych. 


herbami województw dawnej Polski. Wiceprezes 
pokazał projekt medalionu, z którego się okazało, 
iż Apuchtin jest prostym łgarzem. Mimo jednak 
cego, ponieważ Moskal ma unas zawsze rację, To- 
warzystwu zakazano wydać medalion, na czem 
oczywiście poniosło olbrzymie straty, 

25. rocznica panowania cara Aleksandra, jak 
twierdzą Moskale i łatwowierni, miala być obcho- 
dzoną solennie nadaniem konstytacji, Car jadnak 
tak się ostatnim zamachem zirytował, iż przynie- 
siony mu przez Wałnjewa projekt konstytneyjnych 
nstaw rzucił do pieca, z wściekłością wołając: „Ja 
nie potrzebuję demagogicznych marzycieli, ale ener- 
gicznych ministrów!“ Po ostatnim zamachu znikla 
ku chwale Najwyższego Boga owa presja o ofiary 
i adresy, które zazwyczaj wyduszano od obywateli 
i urzędników z okazji ocalenia drogocennego życia naj- 
pierwszego monarchy, Próbował wprawdzie p. Ge- 
rard, prezes lzby sądowej warszawskiej, wydnsić 
taki adres ze strony adwokatów, lecz — jak mó- 
wią -— „podstępem tylko schwycił na nim jeden tyl- 
ko podp:s prezesa Izby adwokackiej, mecenasa 
Wierzeblejskiego. Przyzwyczajono się już u nas 
„do zamachów i ostatni przyjęto obojętuie, jak ka- 
żdą pierwszą lepszą wiadomeść. Jak nas dochodzą 
wieści, mimo zaradczych środków policji, spiski ni- 
, hilistyczne coraz groźniejszy przybierają charakter, 
i tak: oprócz miny pod Moskwą, miano wykryć 
;W drodze do Odessy drugi podkop, a na drodze do 
: Petersbnrga trzeci. Tewi dniami, co notorycznie 
„jest stwierdzone, jenerał 'Todleben w Odessie pod- 
"pisał karę śmierci przez rozstrzelanie na 11 podoń- 
'eerów w wojsku za udział w nihilistyeznych spi- 
lskach, co dowodzi, że spiskowcy trafili w naj:ie- 
 bezpieczniejszą dla caratn sferę, bo sferę wojska. 

Chodzą też pogłoski dość uporczywe, iż car 
wyjeżdża do Cannes, a rejencję państwa ma objąć 
następca tronu. Z powodu jednak różnicy w zapa- 
(trywaniach, jaka zachodzi między ojcem a synem, 
ear obawia się stolicę opnścić. Oto mniej więcej 
cała wiązka politycznych wiadomości, jakie obecnie 
krążą | Przechodzimy teraz na inne pole — 


telegraficzne o groźnem posuwaniu się lodów, poszczycić się możemy. Cło protekeyjne, ochraniają- 


każą mieć się na ostrożności. 


Warszawa, 30. grudnia. 


Piszę do was w dniu przedostatnim 1879 r., wy- 
padałoby więc może choć pobieżnie rzucić okiem, 
cośmy my Polacy pod zaborem moskiewskim w 
ciągu upłynionego roku zyskali lub ponieśli. Nie- 
stety jednak straty te od chwili podziału naszej! 
ojczyzny zwiększają się, liezba ich coraz większa, 
a pociech i nadziei nawet na jutro nie widać. Zaa- 
cie już pewnie dobrze całą genezę owych szamno 
uezeiwych artykułów gazet moskiewskich, piaanych 
pod wpłwem stracha sojuszu anatro-niemieckiego 
przez koryfenszów polityki moskiewskiej na temat 


zgody z Polakami. Z uśmiechem politowania i wzgar- | 


dy cały naród nass przypatraje się tym łamanym 
sztukom redaktorów Gołosu, St. Petersburgskich 
Wiadomości i tym podobnych ianych wściekłej 
uczażwości moskiewskiej, bo codziennie prawie o 
szczerości ich dostatecznie przekonywa się na swo- 
ich własnych plecach, Wszystkie te umizgi oburzają 
tylko o tyle, o ile każą nam się domyślać, jak 
słabe wyobrażenie posłada prasa moskiewska o na- 
szej politycznej dojrzałości. Po eż wreszałe daleko 
szukać tych dowodów łask moskiewskich ? Oto ma- 
my je na miejseu! W osobie n. p. takiego Apach- 
tina, obeenego kuratora naukowego okręgu war-; 
szawskiego, a dawniej jakiegoś inżyniera, ozy szew | 
ca — jak wiadomo bowiem w Moskwie nie potrze- | 
3a do urzędu wiadomości specjalnych — który te 
Apuchtin miądzy barbarryńcami antypodów godne 
by mógł zająć miejsce. ale nie w naszej ucywili- 
zowanej Polsee. Klub rusaki, w daw.ym pałaca Za- 
mojskieh egzystujący, jest polem do popisn polako- 
żerczych usposobień tego człowieka, jeźli go w ogóle 
człowiekiem naswać można. Przyobiecał on sam 
pnblieznie, iż w ciągu lat 3, jeżli panować w War- 
szawie będzie, nikt tutaj nie ośmieli się mówić poj 
polsku, a w wykonania tej swojej obietnicy za, 
jedno słowo po polsku wypowiedziane przez ucznia. 
gimnazjum IIIgo wsadził ostatniego na 24 godzin, 
do kareeru nawet bez chleba i wody, dalej wydał 


ce naszych przemysłowców od importu, sprzyja 
rozwojowi miejscowego przemysłu, fabryki wznoszą 
się, a lnbo rząd moskiewski powiększa ciągle po- 
datki, to jednak produkoja nie upada, a co zatem 
idzie, bogactwo narodowe rośnie. Przed niedawnym 
bardzo czasem byliśmy tu świadkami wypadku, ja- 
ki się tylko w Warszawie u nas mógł zdarzyć, 
Była chwila tak grożua, że wszystkie fabryki mo- 
siałyby były zamknąć swoją czynność z przyczyny 
braka węgla, którego na lekarstwo nawet przez 
pewien czas dostać nie było można. Głos opinii 
publicznej posądza, iż była to spekulacja dyrektora 
warsząwsko-wiedeńskiej kolei Finteisena. O ile je- 
dnakżłe głos ten jest usprawiedliwiony, tego wie-. 
dzioć nie możemy. Widziałem tylko nędzarzy, któ- 
rzy podczas największych mrozów nie. mieli czem 
opałać schronienia swych rodzin. Uczciwa prasa 
warszawska jednogłośnie a energicznie przeciwko 
tym nadużyciom wystąpiła! Węgiel się znalazł i 
dziś chwała Bogu biedni drżeć z zimna nie potrze- : 
bują. Ofiary na biednych Szlązaków płyną obficie, 
Grono poważnych literatów, artystów I artystek, 
ma zamiar naśladować Paryż i puścić w obieg na 
rzecz dotkniętych na Szlązku rodaków głodem, ro-; 
dzaj zbiorowej książki, w której przyjąć mają n-j 
dział wszystkie znakomitości pióra, ołówka i t, d. 
Modrzejewska króluje w teatrze! Miejsca przepeł: | 
nione, biletu za bajońską sumę dostać nie można. | 
Z tem wszystkiem publiczność i dziennikarstwo o: 
włgle chłodniej przyjmujco:tę artystkę, niżeście wY | 
4 Lwowie przyjmowali. 


Konstantynopol, 30. grudnia. 
Uroczyste przyjęcie dostojników państwa 


aid basza, pierwszy minister, wynurzył mu w 
imieniu wszystkich powinszowania i życzenia 
z powodu nowego muzułmańskiego roku, a m)- 
narcha w odpowiedzi swej dziękując wszystkim 
za tkliwe ich uczucia, nieprzepomniał uczynić 
wzmianki o obowiązkach czuwania nad dobrem 
kraju. Obie przemowy, ministrą i sułtana, 


znane wam jn zapewne rozporządzenie, mocą któ- | krótkie, zimne, jawnie wykrywające obojętność 


wach do władcy wiernych prze- 
mówił: „Jakdókziekan ciała dyplomatycznego, 
bardzom szczęśliwy mogąc złożyć Waszej c. Mości 
najszczersze i najgorętsze życzenia z powodu 
zaczynającego się nowego mahometańskiego ro- 
ku. W własnem i w imieniu swoich kolegów, 
pragnę wyrazić W. c. Mości gorące życzenia 
nasze szczęście i jego pomyślności w czasie za- 
czętego roku i na przyszłość. Życzymy W.e. M. 
abyś jak najdłużej mógł panować i wprowadzić 
w życie dobroczynne i mądra swe zamiary, dla 
dobra swego ludu i pomyślności państwa.“ 

Jak widzimy, znakomici tegocześni dyplo- 
maci nie błyszczą wcale ani podniosłością my- 
śli ani krasomowczem słowem. Powinszowanie 
podobne a może i nierównie lepsze, potrafiłby 
był napisać każdy pauper zygmuntowskich cza- 
sów, tak jak każdy podoficer czwartaków lep- 
szym byłby od Mac-Mahonów lub Robertsów jene- 
rałem. I dlączegoż oni narodami a my niewolni- 
kami? Hojnie obdarzeni darami rozumu i serca 
przez Opatrzność, powinnibyśmy przodować in- 
nym, dziś włeczemy się za natehnieniami ob- 
cych! Ha! bośmy ztoczyli z torów nam właści- 
wych, i nasze „kochajmy się" przy biesiadąch 
tylko powtarzamy, w życiu i stosunkach wzaje- 
mnych o niem zupełnie prawie zapominając, 
Wprowadźmy je przeto znowa w powszechne n- 
życie, niech stanie się ono katechizmem nasze- 
go dacha, a znikną klęski i nędza, a potęga ser- 
ca naszego przełamie wszelkie trudności, i pro- 
mień ożywczego słońca na ziemię lechicką spro- 
wadzi. I dlatego jedno to tylko życzenie : ko- 
chajmy się, ale szczerze, bratniem uczuciem, 
żołnierską przgjążnia, pozwalamy sobie w dzień 
nowego 1880 pku wszystkim województwom ni- 
niejszem złożyć. _ | s 

W poprzedniej mojej korespondencji nczyni- 
łem wzmiankę” skrytych planach Mahmud Ne- 
dima baszy, nie myśląc wcale, aby one tak ry- 
chło publicznie objawiać się zaczęły. Tymczasem 
w tych dniach dyrekcja kopalń, od ministerstwa 
skarbu zawisła, ogłosiła wezwanie, zapraszając 
ochotników do wzięcia w dzierżawą kopalń do- 
tąd przez rząd eksploatowanych, a mianowicie: 
w wilajecie Kossowa siarki, lignitu, ołowiu sre- 
brzystego (plomprargentifere) i miedzi, w wila- 
jacie Diarbekir ołowiu srebrzystego; w wilaje- 
cie konstantywopolitańskim, w okolicach stolicy 
kamienia ciosąnego, a ma zamiar i inne w dłu- 
goletnią arędą wypuścić, I rzeczywiście, jest to 
jedyny środek zapewnienia skarbowi publiczne- 
mu pewnego sjałego dochodu, a zarazem pod- 
niesienia w wielu miejscach dobrobytu mie- 
szkańców. i 
, _ Trzeba bowiem wiedzieć, iż wszelkie przed- 
siębiorstwa przemysłowe rządowe w Turcji, nie 
tylko kasie państwa zysku nie przyniosiły lecz 
owszem pociągały za sobą wydatki, najczęściej 
budżetem nieprzewidziane, a nadto rujunjąc sa- 
mo przedsiębiórstwo i użyty do niego materjał. 
Dowodem jest kolej żelazna Hajdar-basza-Is- 
midt, obecnie Z trudnością używana; — dowo- 
dem latarnie morskie, urzędnicy których nie byli 
nigdy regularnie płatni, latarnie, zle lub wesle 
nieoświetlane, a wydatki na to wszystko, fun- 
duszami  skarbf publicznego opędzane. Przed 
dwunastu laty oddano je Michełowi baszy w dzie- 
rzawę za 2,000.000 franków. Otóż p. Michel 
nie tylko z obowiązku przyjętego wywiązuje się 
najściślej, lecź Co więcej, pobudował wiele in- 
nych latarń, potroił pensje urzędnikom, obdarza 
ich corocznie gratyfikacjami, i zarabia jeszcze 
przeszło milion /franków rocznie. Przekonywa 
to tylko, o ile 


nywaniu swych, obowiązków, i o -ile- kraj-tracił 
i traci na podobnej administracji. Cokolwiek- 
bądź, lubo wezwanie dyrekcji min przed dwoma 
dniami nastąpiło, "ch mA znaczny zapanował 


' przez sułtana odbyło się w zeszły poniedziałek. pomiędzy Anzlikami, Francuzami i Holendrami 


a i miejscowi gałaccy baukierzy przemyśliwają, 
współubiegać sią o pozyskanie zyskownych tych 
oncesji. 


Zamach na króla Hiszpanii. 


O zamachu na króla dokonanym w dniu 


i nP turecki jest łapczywym |\P 
jna grosz, niedfazym 1 nieskmiennym w wyko- Mad 
i pmjennym w wy rytu. W roku wrasiie 


rego panna ośmielająca się mówić na pensji po pol- 
sku-ma być natychmiast wydaloną. 

Satrapa ten nie ogranicza się jednak na ścisłej 
sferze swojej władzy. Wścibia nos gdzie tylko mo- 


urzędową na wszystko co los ludu obchodzić |30. grudnia r. z, podają z Madrytu następu- 
może, ale zadosyć czyniące zwyczajom, nis tyl-|jące szczegóły: W dniu rzeczonym około gə- 
ko w tym względzie w Turcji na obłudzie za-|dziny 5. wieczorem wracali król i królowa do 
sadzającym się. Posłuchanie nie było długie, |pałacu w faetonie dwukonnym, którym sam król 


że, a nawet gdzie nie może, Towarzystwo przyja. |lecz za to tłam dworaków błyszczał przepychem |powoził. Za poyozem siedziało dwóch słażą- 
ciół zachęty sztak pięknych uchwaliło za premium i złotem, które gdyby było użyta wzciwie w cych. Na Placa del Oriente skierował król po- 
dla swych członków w bieżącym rokn rozesłał me-|czazie wojny, nie małą liczbę batalionów przy-|wóz ku bramie ksjążęcej, prowadzącej do ogrodu 


dalion Kraszewskiego. Apuchtin, jako Z urzędu Sporzyłoby obrońców. Lepiej jednak schować |a leżącej naprzeciw pomnika. 
złoto do swej prywatnej skrzyni, żyć potem wy-| wym czasie było Judzi. 
stawnie z jednej, po bydlęcemu z drugiej strony,|do strażnicy, wyskoczył z po za 

aniżeli ratować kraj, który nie tylzo tego złota człowiek młody i wystrzelił dwa raz 
dostarcza, nie tylko krwi nie skąpi, ale i ogól- |i zkrólowej. 


prezes tego Towarzystwa, przyseła p. Rozmow- 
skiego na posiedzenie Towarzystwa i nakazuje 
członkom zarządu kategorycznie oświadczyć, iż na 
premium medalionu Kraszewskiego dla członków 
stanowczo nie pozwala, a nawet co więcej i dysku- 
tować w tym przedmiocie zabrania. Takie dzikie 
drakońskie postanowienie smasiło wiceprezesa To- 
warzystwa do natychmiastowego udania aię ze skar- 
gą do jenerał-gubernatora Ketzebuego. Jakieś je- 
dnak było zdumienie wiceprezesa, gdy usłyszał z 
z ust namiestnika, iż równie jak Apuchtin na wy- 
danie medalienu nie pozwala, a to s tej przyczyny, 
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Szkice z teraźniejszości. 


(Ciąg dalszy.) 


W czasie tej rozmowy dolatywały przez 
zamnięte drzwi z drugiego pokoju tony forte- 
pianowe. Nagle ucichły, drzwi się otworzyły i 
wbiega do pokoju, młoda, przystojna o wiotkiej 
kibiei a pełnych kształta brunetkach. Ujrzawszy 
Mortka zawołała : 

— A moje fikasy ? 

— Na go panience te figusy — co nie można 
to nie można. Jak mi ojciec pazienki każe: kup 
kartofic, kap pszenicę, to mój w tem ai 
ale figusami ja jeszcze nie handlował. G zę 
już o tych figusach z moim panem, ale po A 
dział, że nie ma na sprzedaż. Panience się ko” 
kiecznie zachciało, a ojciec mówił żeby In 
choćby po zwanzig ranesz, ja w tamtym tygo- 
dniu kazał Moszkowi rzeźnikowi jechać po p ht 
niądze do naszego dworu. Pan nie miał, mich 
a ranesz — a stolzer Paree, on nie lubi nie 
mieć pieniędzy, on zawsze chce płacić. Ja 
przyszedłem także, mówiłem, że pan Srul daje 
za dwa figusy vierzig ranesz, na moje ryzyko 
dla panienki dawałem fafzig, Pan mój chodził, 
chodził po pokoju, myślał, potem napisał kwit 
na kilka sągów dla Moszka, pogłaskał go po 
twarzy Ji powiedział: „Przyjdź kiedy indziej 
dziś nie mogę ci zapłacić", kiwnął głową i wy- 
szedł a figusów nie sprzedał. Moszko to deli- 
katny człowiek jeszcze w rękę pocałował. Tam 
w tym dworze jeszcze jego dziad handlował. 
Ale na co to panience. k 

— Tatku ja chcę koniecznie tych fikusów, 


Mało tam w o- 
Gdy się powóz zbliżał 
niej nagle 
y to króla 
Jedna kula drasnęła głową je- 


ną ruinę mieszkańca z stoicką cierpliwością |dnego za sług za powozem siedzących. Morderca 


znosi. Takie to są owoce spadlonego materjaliz- 


mu, a spotykamy je tak dobrze we Francji, jak natychmiast schwytany 
Sobkostwo | mawszy 
dejdzie |uspakajał królową kt 


w Turcji i w wielu innych krajach. 
na porządku dziennym, niebaczne, że na 


chwila, kiedy za nie srodze odpokutować przyj- | 401a, & najwięcej o nie 
zie. 


choć dwa. Takich nigdzie nie widziałam, na- 


wet u księcia w Ostrowie takich niema. r 
— No Mortku, wymyśl co, ozwał si 
Izrael, 

, — Już to nie moja na to głowa. Jak pa- 
nienka chciała kwiatów, to ja dał wódki ogro- 
dnikowi, on pijak a panienka miała co chciała 
i o tem niewiedział, Ale te figusy to duże 
drzewa, porachowane i ogrodnik się boi sprze- 
dawać. 

— No no, moja labcio, rzekł pan Izrael, 
bądź spokojna, Ja jeszcze tobie kupię całe 
Horodyszcze, i ty tam będziesz panią i będziesz 
chodziła sobie po ogrodzie i kąpsła się w ła- 
zience. Der wird nicht lange aushalten kön- 
nen; Viel Hypotekenbank, niech no zostanie Z 
dwoma ratami, to już sobie rady nieda. Bo- 
dziesz miała zehn Joch Garten i oranżerję 1 
fgusy 1 sadzawką, ja dla ciebie y będę ka 
wać. chóne õgen, zweltausen 
Wald i s Vermóg 
Izrael. 


— Ot idź moja lukciu 
Pathetiqne*, von Beethowan, co 
niech Mortko posłucha. 

Drzwi się zamknęły za dziewczynką, a 0- 
zwały znowu tony fortepianu, biegłą ręką wy- 
dobywane. Pan Izrael prowadził dalej z Mort- 
kiem i Motiem rozmowę o najdrobniejszych sto- 
sunkach sąsiadów swoich, na których rozciągał 
swe pajęcze sieci. Wtem ujrzał Wasyla stoją- 
cego przed oknem. Wyszedł na ganek. 

No, co powiecie ? 

— A jest ta jakiś papier ze sądu, przysze- 
dłem zapytać się was panie dziedzicu co tam 
takiego, i podał Wasyl papier panu Izraelowi. 

Pan Izrael przeczytał, pokiwał głową i rzekł: 

— To śle, to termin Berkowi niedotrzyma- 
ny, musicie zapłacić, albo będzie egzekucja. To 


| 


zagraj no tę „Sonete 
a 4d ja tak lubię, 


Korpus dyplomatyczny złożył swa życzenia bliczność, która się była zebrała. Król uspoką- 


ę pan pieniędzy? Zkąd teraz oddacie? 


zaczął cmokać i smakować zacny panj. 


starał się uciec, lęcz przez agentów policyjnych 
został. Król, nie wstrzy- 
odjechał pod krużganek i 
óra bardzo była strwo- 
go się bała. Wysiadłszy 
tali przez straże i pu- 


biegu koni, p 


z powozu, otoczeni zos 


przedawać wasz grunt. Sto 


'mie żart, będ | 
» Deda wam Kia co wam było brać tyle 


pięćdziesiąt reńskich. 


Panie dziedzieu, cóż ja nieszczęśliwy po-| 
cznę, poradźcie mnie jak? 
co głapi, cóż ja wam poradzę, ja | 
za was płacić nie będę, a to trzeba zapłacić. 

: anie Srula możebyście wzięli odemnie; 
moje woły, to możeby i wystarczyło, 

— Na co mnie teraz wołów, ja chciał kupić! 
od was na gorzelnię przed zimą, ale teraz co 
mi po nich, Niech kto inny kupuje. Bywajcie 
zdrowi, idźcie z Bogiem. 

an Izrael wrócił do pokoju, a Wasyl 
zaturbowany, pełen niepokoju, podążył powoli 
ku swej chacie. Wszedłszy, usiadł na ławie, 
podparł ręką głowę i zadamał się głęboko. Żo- 
na widzi, że nie swój jakiś, pyta go, co mu ta- 
kiego, czy nie chory, ale on nie chce odpowia- 
dać, tylko ręką machnął, czapkę zasunął na gło- 
wę, poszedł do stajni, zaprzągł konie do wozn 
= żegnając się z nikim pojechał do miaste- 


ma 


II. 
Pokąatny doradca. 


Naturaliści opowiadają nam o zwierzątkach 
niższego rzędu, które chroniąc się przed Świa- 
tłem dziennem, przebywają w ciałach innych 
stworzeń, żyjąc ich kosztem, korzystając z ich 
nieradności „lub niedołęztwa, pozbawiając ich 
najżywotniejszych sił. Jeżeli społeczeństwo na- 
sze jest dalszym ciągiem natury, dostrzegamy i 
tutaj te same symptoma. Jest pewna klasa lu- 
dzi, która zamiast pracować dodatnio, ma na 
celu wyzyskanie tylko ujemnych stron społe- 
czeństwa, i tą drogą dąży do zwycięztwa w tej 
ciężkiej między ladźmi walce o byt. Im mniej 
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i zaprowadził królową na schody. Ani król 
ani królowa ranieni nie zostali. Gdy się wieść 
o zamachu rozbiegła, zebrało się wiele ludu na 
Placa del Oriente, dla okazania sympatji miano- 
wicie młodej królowej. Niezadługo pospieszyli 
do króla członkowie ciała dyplomatycznego , 
marszałkowie, członkowie wszystkich stronnietw 
monarchicznych oraz ministrowie z p. Canovas 
des Castillo na czełe. Oburzenie jest ogólne. 
Wszystkie stronnictwa potępiają jednozgodnie 
czyn ten haniebny, Złoczyńca nazwiskiem Fran- 
cisco Utero Gonzales zaprowadzony został na- 
tychmiast przed sędziego śledczego, który w mi- 
uisterstwie spraw wewnętrznych ma stałe swe 
siedlisko. O ile się zdaje, jest to energiczny i 
uparty jak wszyscy mieszkańcy prowincji Gale- 
cji a zarazem inteligentny człowiek. Twarz je- 
go Jest bez zarostu, krepa jego figura mało ma 
w sobie przyjemnego. Ubrany był jako robotnik. 
Na zapytania sędziego milczał, tak że nic od 
niego nie było można się dowiedzieć; jak się 
jednak zdaje, jest to niebezpieczniajsze indywi- 
duum niż Oliva Moncasi. W nocy zaprowadzony 
został wraz z innymi aresztowanymi do Salade- 
ro i oddany zwykłym sądom. 

Gdy król i królowa w dniu zamachu wra- 


w kościele przez duchownego Don Marcina Ma- | 


cym 
dnia tego w stolicy hiszpańskiej nabożeńst wo | 


żałobne za tego jenerała. 


Moskwa. 


Czas pisze: Osoby świeżo przybywające Z 


Ukrainy opowiadają, że w Kijowie, a jak wieść 


niesie, także w Odesie, Charkowie i innych lu- 
dniejszych miastach, zwłaszcza uniwersyteckich, 


jod czasu Ostatniego zamachu W Moskwie na ży- 


cie cara, nie masz prawie dnia, ady nie odby- 
wano licznych rewizji po domach i nie areszto- 
wano kilka lub kilkanaście młodych o.b Tóż- 
nego stanu i płci, podejrzanych 0 udział w sprzy- 
siężeniach. Więzienia są też literalnie prze- 
pełuione n:hilistami. Pomim> Wszakże tak nie- 
zwykłej surowości, 2% raczej w miarą jej Wzto- 
stu, zuchwalstwe Spiskow ów dochodzi do nie- 
widzianych dotąd rozmiarów. W Kijowie np., 
gdzie ostatniemi dniami podwojeno straż poli- 
cyjną zewnętrzną żołnierzami lniowymi i Usta- 
wiuno liczne posterunki kozaków konnych, roz- 
szerzając atrybucje władzy i jednych i dragich, 
a mianowicie, że każdy policjant lub kozak ma 
prawo aresztować pierwszego lepszego przechs- 
dnia, który mu się podejrzanym wyda, & W ra- 
zie najmniejszego oporu strzelać, rzadka się 
zdarza, aby nie znajdywano rauo rozlepionych 
po rogach ulic i murach plakatów drukowanych, 
obwieszczających w coraz innych a cùoraz do- 
sadniejszych wyrazach, że komitet rewolucyjny 
postanowił niezmiennie zgładzić cara, jako głó- 
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Światła, im mętniejsza woda, tem łatwiejszy | pan ofiejał, nauczyciel szkółki miejseo 


połów. 

Znany nam jest dobrze stan oświaty ludu 
naszego. Przez wiek cały mało dla niego zro- 
biono, a szkodliwych wpływów było wiele. Szkół- 
ki od niedawna i w niewielu miejscach, korzyść 
z nich stanie się udziałem przyszłej g*neracji 
dopiero, stosunek z dworem zachwiany, a nie 
istnieję wcale gdzie żyd dziedzicem, wpływ 
księży żaden prawie; - po-części może z ich wi- 
ny, a głównie skutkiem nowego prądu żydow- 
sko-bezwyznaniowego. Zandarmi są dzisiaj po 
wsiach apostołami nowej wiary, że Boga nie ma 
wcale, że to wymysł księży tylko, sędziowie po- 
wiatowi karcą wojta oskarzonego, że przytrzy- 
mał konie chłopu, wynajmującemu się do trans- 
portu zboża w niedzielę w czasie nabożeństwa. 

Gdzież ma się udać ten biedny nasz chło- 
pek? Boga nie ma, a więc i ksiądz to oszukań- 
stwo, we dworze żyd najczęściej jeśli nie wła- 
ściciel, to dzierżawca. Do sądu bez stempla i 
papieru nie przystąp, a on czytać i pisać nie 
umie. Nie dziw więc, że znajdą się tacy, którzy 
potrafią wyzyskać to smutne położenie, skorzystać 
z nieświadomości. W każdem miasteczku jest 
przynajmniej jeden jeśli nie więcej pokątnych 
doradców. 

W Żółkiewee królował pan Fertig. Przybył 
lat dziesięć temu, biedny bardze -z początku, 
dzisiaj porósł jak to powiadają w pierze, a sła- 
wę miał w okolicy, że lepiej poradzi jak adwo- 
kat ze Lwowa. Miał już dom własny z obszer- 
nym ogrodem, kilkanaście morgów pola do tego, 
zakupił prócz tego dwa gospodarstwa chłopskie 
w sąsiedniej wiosce i mówióno, że posiada spo- 
ry kapitalik, który rozpożys:za za pomocą żyd- 
ków chłopom na wysokie procenta. każ 

U pana Fertiga dziś ihnieniny, na obiedzie 
adjunkt sądowy z żoną, państwo poczmistrzowie, 


odbyło Się j 


"z miłośnikami sztuki. 
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wną przeszkądę do dobra : zczęścia lude 
jakoteż zgładzić każdego, kto zamiarom rewolu- 
cyjno-soejalistytznym, mającym na celu wyzwo- 
lenie ludu z niewoli i nędzy, stawia zapory. 
Zgładzenie cara, jak głoszą te plakaty, masi 
być wykonantm pomimo najsurowszych środków 
ostrożności, chociażby car zamknął się w swo- 
ich pałacach, gdyż trybunał rewolucyjny, który 
go skazał na Śmierć, ma swych wykonawców 
wszędzie. Można sobia wyobrazić położenie po- 
licji kijowskiej, zmuszonej zdzierać podobne 
plakaty i rozpędzać czytające je gromady. Tem: 
bardziej zaś to niecierpliwi i przyprowadza d 
wściekłości policję że owe plakaty są zawsz 
drukowane i to świeżo, jeszcze wilgotne, a je 
dnak rewizje nigdzie nie mogą wykryć tajne, 
drukarni, policjant zaś ująć rozlepiaczów. 

W Odessie ostatnia egzekucja śmierci, do- 
pełniona na trzech nihilistach, nie odbyła się 
tak spokojnie, jak donosiły dzienniki, a miano- 
wici- zaszedł tam epizod następujący, który wie- 
le sprawił zamięszania. Gdy wprowadzono sł - 
zanych na rusztoyunie, jakiś młody człow' £ 
stanąwszy w doriżce, rozpoczął przemowę dt 
Judu bardzo podburzającej treści, a mianowicie 
wyjaśurał, że trzej skazaui ma Śmierć są ofiara- 
mi i męczennikam. najświętszej sprawy — wy 
zwolenia ludu z biswoli i stworzenia dlań przy- 
szłości błogiej — iże zatem lud nie powinien 
pozwolić, aby ich tacono, Oczywiście. że poli- 
cja rzuciła się na nowcę, by go pochwycić, cze- 
go jeduak dopełnić mogła z wielką tylko tru- 
dnością, gdyż zapalniec bronił się strzelając z 
rewolweru. Pochwy©no go i odwieziono do wię- 
zienia wteczas dopiao, gdy dwóch policjantów 
ranił, Tym młodziełtem był uczeń uniwersyte- 
ta odeskiego Andrzej Olgowski. 

Dochodzą nas 1adto wieści, że w sferach 
moskiewskich wojskowych i czynowniczych, oraz 
wielu innych (wyjąvszy właścicieli ziemskich” 
głoszona jest wojna ; Austrją. W Kijowie, Ka 
mieńcu, Zytomierzu i innych miastach, hędącye 
punktami skupienia większej siły wożykowej. 
wszyscy rozprawiają bardzo głośno „| miejse£! 
nawet publicznych, żewojna z Austrjąj jest nic 
uniknioną i postanowbną w Petersbu|:*zu nieot 
wołalnie, a nawet barlzo bliską, bo i 
się niezawodnie na wbosnę. Udzielająj : 
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dopełnia się teraz. 
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Przyjemną wiadomością możemy się podzielic : 
P. Cieślewski, tenor opery 
warszawskiej, ceniony i ulubiony przez naszą pu- 
bliczność z czasów dawniejszej swej bytności i wy: 
stępów gościnnych został zaangążowany stale do 
naszej opery. 

* Ażeby przedstawienia opery uczynić bardziej 
przystępnemi dla szerszej, mniej zamożnej publiez- 
ności, przedstawienia opery w dnie świą- 
teczne dawane będą po zwykłych cenach dra- 
mata., Jutro „Cyrulik Sewilski* Rossiniego z panną 
Donati, jako Rozyną, a Marchettim jako BasiHa. 
Partja Basilja ma należeć do najznakomitszych. tego 
sympatycznego artysty. 

* We środę przedstawiony zostani: po raz 
pierwszy oryginalna komedja p, Wdowiczewskiego 
p. te „Takich więcej“ osnuta ną tle życia rzemieśł- 
ników lwowskich. Rzecz odbywa się we Lwowie 
w czasie wystawy. Główne role spoczywają w rę- 


kach pp. Lnbicza, Wolańskiego, Zamojskiego i 
Zboińskiego. 
* Jak jaskółki na wioscę, zączynyją się poja- 


wiać coraz to nowe wiadomości © kom'tetach balo- 
wych, zwiastujące, że król karnawał chwyta już 
w rękę wesołe berło swoje. Dała 7, bm. odbędzie 
się w Wiedniu pierwszy bal dworski, a 26. b. m. 
bal polski pod protektoratem arcyksięga Karola 
Ludwika, w salach wiedeńskiego Towarzystwa sm- 
zycznego. Czysty dochód w dwóch trascich ezg- 
ściach przeznaczono dla dotkniętej głodem ludności 
| , 1 paa 
aptekarz. Potraw i wina nie brakowało, hanory 
były dobre a rozmowa toczyła się gló gig: a. 
dworach okolicznych. 

Zasjomy nasz Wasyl czskał już od gogfiny 
przed tomem, a pan Fertig raczył ciągle jesgjóze 
swych gości kwaśnem z ratusza wziętem winem. 
Wreszcie towarzystwo zaczęło się rozchodzić, 
pozostał tylko pan adjunkt paląc cygaro przy 
czarnej kawie, a Wasylowi pozwolono wejść do 
pokoju. Pan Fertig przeczytał pismo sądowe po- 
dane mu przez Wasyla, pokręcił głową i rzegł: 

— Mój Wasyla, Berek psiawiara podał o 
egzekucję za ten wasz dłag, ale to nic jeszeze 
strasznego, będziemy cię ratować i bronić, od 
czegoż ja jestem, i pan adjunkt także ci dopo- 
może. Będą przytem i koszta, wiem że niemasz 
pieniędzy ze sobą, ale przynieś NA niedzielę 
dwadzieścia papierków na stemple i koszta, a 
wszystko jeszcze będzie dobrze. 

Wasyl zostawił papier i wyszedł} z lżejswem 
sercem na miasto, starać się 0 dwadzie 
papierków. Nie mógł dostać nigdzie, wrócił do 
domu i po długich targach sprzedał ekonomowi 
pana Schmutza jednego Konia zą 35 złr. choć 
koń był wart 50 złr. | - 

W niedzielę pojechał Wasyl ze żoną do 
miasta, Poszli oboje do Fertiga, by mu ześć 
pieniądze. Fertigowi Pałaszka wpadła n--<0 — 
wysłał Wasylą po cygara, a sam rozpoczął po- 
gadankę z Pałaszką. || 

Mołodyca kłanisła się do kolan panu adwo- 
katowi, prosiła by ich ratował, a widząc z 
we spojrzenia i Słysząc miłe słowa, nadzieja 
wstępywała w jej Serce, nwierzyła, że to pan 
wielce szlachetny i pocałowała 80 W rękę. 

Wasyl wrócił z cygarami, 8 pożegnawazy 
pana Fertiga, siadł ze żoną na wóz — 1 „pani 
dobrej myśli pojechali do domu. (0 A w 


w Galicji, a w jednej trzeciej Gzęścł dla ubogiej 
młodzieży akademickiej we Wiednia. Daj Boże, aby 
jak najwięcej dochodu dla biedaków — wytań- 
czono. 1 

* Zgromadzenie wyborców celem wyznaczenia 
komitetu dla wyborców do Rady miejskiej, odbędzie 
się jutro we wtorek o godz. 4. w wielkiej sali ra- 
tunszowej. 

* Tyle się u nas ciągle mówi o podniesieniu 
przemysłn krajowego, na jasaokościstej szkapie 
„pracy organicznej* tak długo najeżdziliśmy się, 
że się aż ochwaciła, a kiedy przychodzi do czynu, 
działamy wręcz przeciwnie głoszonym zasadom. Oto 
nowy dowód. Szanowny magistrat sprowadza marki 
dla psów — z Wiednia, a to z powodu, że przed- 
siębiorca, któremu dostawę tej psiej legitymacji po- 
wierzono, nje dotrzymał warunków umowy. Setki 
ludzi bez zatrudnienia, a tu obcy nawet ostatni 
kęs chleba z ust im wydzierają. To bolesne. 

* Na oddziale połoźniczym w tutejszym szpita- 
lu, jakaś kobieta porodziła trzech chłopców : blon- 
dyna, szatyna i bruneta. Wszystko troje żyje. 

* Należałoby ściślej przestrzegać przepisów o 
wyrębywaniu lodu i posypywaniu chodników. Roz- 
bite nosy domagają się tego. 

* W roku ubiegłym w Wielkiem księztwie Po- 
znańskiem Niemcy zakupili od Polaków 22.576 mor- 
gów ziemi, ponieważ zaś Polacy wykupili od Niem- 
ców 15.370 morgów, więc utraciliśmy znowu 7.236 
morgów ojczystej ziemi. W porównaniu z r. 1878 
ubytek ten jest mniejszy — przeszło o 30.000 mor- 
gów. Nie wielka to wprawdzie pociecha, ale za- 
wsze lepiej już idzie. 

* Jeden z naszych uczonych zamiast wyrazu 
„obyczaj*, który wedłag niego nie nie oznacza, pro- 
ponuje wyrażenie następujące : „szczątkowe zjawi- 
sko w rozwojn życia społecznego.* Nie prawda, 
że wyrażenie piękne, co więcej jasne ! 

* J. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się we środę dnia 7. sty- 
cznia 1880 o godzinie 6'/, wieczór. Na porządku 
dziennym: 1. Załatwienie spraw bieżących. 2. Spra- 
wozdanie komisji względem opłat stemplowych od 
ksiąg kupieckich. 3. Spraw. kom. względem obsa- 
dzenia dwóch posad assesorów handlowych przy 
sądzie obwodowym w Samborze. 5. Sprawozd. kom. 
względem mianowania oceniciela sądowego. 6. Ukon- 
stytnowanie Izby: wybór prezydenta, wiceprezy- 
denta, rewidenta kasy, komisyj stałych, delegatów 
dla szkoły przemysłowej i do komisji dla oznacze- 
nia cen przy magistracie. 

* Na muzeum w Rapperswyl złożył p. Józef 
Rudkowski 5 zł. Na głodem dotkniętych w Gór- 
nym Szłązkn dr. Madejski z Brzeżan 2 zł, N. N. 
1 zł., p. Aleksandra Poradowska 5 zł, p. Józef 
Rndkowski z Wyżnicy 1 zł. 50 e, rsozem 9 zł. 


*. W kółku młodzieży handlowej odbył się d. 
4. stycznia b. r. pod kierownictwem p. Marjana 
Signio wieczorek muzykalno-humorystyczny. W za- 
kres programu wchodziły utwory treści komicznej 
wesołej i dowcipnej. Chór młodz. handl. odśpiewał 
z życiem i humorem: „Karnawałówkę* Humla i 
„Etekay* Haydena. Prócz tego p. Jaklitech odśpie- 
wał kuplety okolicznościowe na nutę mazurka No- 
wakowskiego z wyborną charakterystyką i mimiką ; 
równie dobrze się wywiązał p. Winiarz z „Emula- 
cji* Barthelsa. Na wieczorku dała się słyszeć po 
raz pierwszy przed szerszą publicznością panna Port 
nezenniea p. Prann. Z wrodzoką jej gracją piękny wa- 
lec Głodefroid „Miłość i wioska“ i Krakowiak Kle- 
czyńskiego w duecie z p. Prohaską, głos panny 
Port powszechnie się podobał, jeat świeży i dobrze 
prowadzony; czysta pronuncjacja i pewność w de- 
klamacji rokuje nam na przyszłońł znakomitą ozdo: 
bę na deskach koncertowych. Oprócz wspomnionych 
wokalnych utworów, odegrano także na fortepianie 
(4 ręce) dwie kompozycje z towarzyszeniem oeśmia 
dziecinnych instrumentów. 

Szczupła sala zaledwie zdołała pomieścić cie- 
kawych widzów, którzy opuścili ją w najlepszym 
humorze. 

LJ 


t czescy artyści w stolicy rakuskiej. Będzia to sła: 
wna produkcja tak dla Polaków jak i Czechów. 


* Wykaz ukaranych osób w miej. urzędzie tar- 
gowym w miesiącu grudniu 1879. Za sprzedaż nież 
zdrowych artykułów żywności, a mianowicie chleba, 
jaj, ryb i kasztanów 8 osób, za przekroczenie t: 
atawy o ochronie zwierzyny i piaków 6, za prze- 
kupnietwo 18, za niezachowanie porządki. na pla- 
cach targowych 20, za nieprzyzwoite zachowanie 
się na placach targowych 15, za tamowanie kumu- 
nikaeji na ulicach 53, ogółem ukarano 120 osób. 

* Wny Lew Despoth kniaź Zenowiez kr. Wrat- 
kowicz, złożył dla ubogich miasta kwotę 100 złr. 
Za ten dar szczodry składa prezydent miasta sza- 
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie. 


* Mianowanie. Minister sprawiedliwości 
mianował sędziego powiatowego Walentyna Trzmiela 
na własną jego prośbę sekretarzem sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu. 

* Wiadomości policyjne z d. 3. i 4. sty- 
cznia. Dyrekcja poczt w Oppeln ogłosiła telegraf 
cznie, że pocztowy ajent Altmann z Baukau zbiegł- 
szy ze służby ściągnął na siebie podejrzenie sprze- 
niewierzenia listu z kwotą 1500 marek. Za przy- 
trzymanie Altmanna, 25 lat liczącego, blondyna, 
wzrosu średniego, wyznaczono 150 marek nagrody. 

Aresztowano: Hersza Balga za usiłowa- 
ną kradzież w domu 1. 18 przy ulicy Bożniczej, 
gdzie zamki i kłódki od trzech komórek poodrywał. 
Ksawerego Kwiatkowskiego za kradzież surduta w 
zajeżdzie pod 1. 17. przy ulicy Kazimierzowskiej, 


Podwołoczyska. Na budowę koscioła i 
szkoły w Podwołoczyskach raczyli nadesłać : Rada 
powiatowa w Żółkwi 15 złr., JW. hr. Franciszek 
Micielski z Strzyżowa 1 złr., Wni Stanisław Bran- 
dys z Wielkichdróg 2 ztr., Edward Jędrzejowicz 
z Tychowa 5 złr, N. N. z Husiatyna 5 złr. z 
Błesniej Bobowa Gustaw Koziorowski wraz z mał- 
żonką razem 1 złr., a troje jego dzieci Gencio 25 
ct., Mania 25 ct. i Kazio 25 et., razem 29 złr, 
75 et., dołiczywazy poprzednio złożone wkładki, 
czyni 1553 złr. 53'/, ct., za które to ofiary niech 
im Bóg stokrotnie zapłaci. Oczekując skutku po. 
myślnego z uczynionej odezwy w zeszłym miesiącu, 
wstrzymuję się z uczynieniem sprawozdania rocznego, 
które uczynić mam sobie za najświętszy obowiązek, 
by rodacy wiedzieli ile jest fanduszn stałego i ja- 
kie z tychże fnndnszów uczyniono wydatki, i oraz 
by publiczne podziękowanie, uznanie i wdzięczność 
odebrała od nas wyczekających z niecierpliwością 
wiesny, by rozpoeząć dzieło Bogu na chwałę, a 
ludzkości na wykształcenie z składek całego kraju. 
Ks. Ant. Szersznik, 
pleban Medyna i przewodniczący 
komitetu budowy kościoła i szkoły 
w Podwołoczyskach. 

— Turyńska akademia umiejętności przy- 
znala nagrodę Mondiale w kwecie 12000 franków 
Karolowi Darwinowi za jego odkrycia w dziedzinie 
fizjologii roślin. 

Z Sybiru. Gołos donosi, że w pierwszej 
połowie 1879 r. zesłano na Sybir z carstwa mo- 
skiewskiego 12.298 Indzi. 


— Szklanne mosty. W Anglii robią teraz 
doświadczenia Z nowym wynalazkiem Simensa uży- 
cia szkła do budowy krótkich mostów. Simens ka- 
że w tym celu fabrykować szyby szklanne w naj. 
gorszym gatunku, które hartują się właściwym przez 
niego wynalezionym sposobem. Próby dotąd robio- 
ne okazały Świetne rezultaty. Szyby 10—15 em. 
grubości, podparte tak, że w dłngości 1 m. pozo- 
stają wolne, pękają dopiero pod ciężarem 5.000 
klgr cisnącym na punkt środkowy. Przy równym 
rozkładzie ciężaru mogą znieść prawie dwnkrotnie; 
tak wielkiej wagi ciężary. Szyby o 506 kwadr. em. 
powierzchni a 28 cm. grube pękają położone na. 
piaszczystym gruncie dopiero przy ciężarze 500 


trów i przetrzymały wytrwałością płyty z żelaza 
lanego. Kilka mostów tego rodzaju postawiono już 
przy linii kolei konnej pod Stratford, | 


Rada miejska na posiedzeniu sobotniem mia- 
nowała dyrektorem żeńskiej szkoły wydziałowej p. 
Mieczysława Skrzyńskiego, zastępcę naucz. przy 
szkole realnej; starszemi nauczycisłkami pp. Franz, 
Selig I Romanowicz; młodszemi nalezycielkami: Ba- 
rewioz, Wolter, Lempickę, Rebssu i Longchamps. 
Następnie mianowała Rada dyrektorem szkoły lu- 
dowej u św. Magdaleny p. J. Frylrycha, na atar- 
szego nanczycieją posunęła p. Opaka, a młodszyin 
nanczycjelem mianowała p. Grabowskiego. 

Fi Bilniej jeszcze niż na ławach parlamentarnych 
objawia się pręd bratania się Polaków i Czechów 
pa polu umysłowem, nauki i sztuki. Oto co czyta- 
my w Narodnich Listach: „Wzajemność między 
oboma braterskimi narodami, czeskim a polskim z 
c sem każdym Coraz piękniej rozkwita i wzmaga 
się. Widzieliśmy tego niemałe objavy n nas w Pra- 
dze, kiedy na scenie czeskiej wysthłpowała sławna 
polską artystka panna Derynżanka. Obecnie bra$ają 
się Giesi i Polacy zamieszkali we Wiedniu, prze- 
ważnie akademicy i literaci, Pierwszym objawem 
tego Zjednoczenia będzie wielki Czisko-polski wie- 
czór ATtyatyczny, który się odbędzit w drogiej po- 
łowić b. m. we Wieduiu. Komitet złożony z sze- 
ścia Qkademików Polaków, członków towarzystwa 
„Ogiko* i aześciu członków „czeskego akademie- 
kiego spelku" podczas pobytu palny Derynżanki 
w Wipdniu wysłął do niej deputację. aby zechciała 
wziąć udział W tym wieczorku, kkdy powracać 
bodzio Z Paryża. Artystka przyrzekh swój współ- 
udział. Obecnie starą gję komitet o lalẹ. Jest za- 
miar nająć na tot wjęczór „RingŃeater", albo 
którą z wielkich sal koncertowych. Lotychczas za- 
proszono dwóch czeskich prtystów pp. Seifarta i 
Lwa i dwóch polskich, Pp. Śmietańsktgo, profesora 
konserwatorjum i Kochanowskiego, Sbwiańskie To- 
stwo śpiewackie także przyrzekł współndział. 


a 


Morderstwo Szesnaściorga dzieci. Ze 
zgrozą donieść mnsimy ©0 strasznej zbrodni, a ra- 
cz j o całym szeregn zbrodni, z których jedna jużby 
całą istotą Indzką wstrząsnęła. I wszystkich tych 
zbrodni dopuściła się kobieta. Jest nią akuszerka 
zamieszkała przy ulicy Grzybowskiej w Warsza*; 
wie. Przyjmowała ona od matek dzieci „na wykar- 
mienie*, 

Trndno powiedzieć, czy matki owe nie wie-' 
działy, jski los czeka te nieszczęś iwe niemowlęta. 
Może oddawały je tylko dla podrzucenia. Okaże to 
prowadzone śledztwo. 

Okropna dzieciobójczyni podrzneała je wpra- 
wdzie, ale już martwe. A zabijała je w sposób rio 
pozostawiająty na zwłokach żadnych śladów zbr:- 
dni. Dusiła je bowiem — brakiem powietrza. Za- 
mykała biedną dziecinę na śmierć skazaną do ki-i 
fra czy walizy podróżuej i trzymała je w zamknię: | 
ciu dopóty, dopóki nie zostały uduszone skutkiem | 
niemużności dalszego oddychania. Ile jeszcze ofiar 
tego haniebnego rzemiosła śledziwo wykryje, a ile 
nie zostanie wykrytych, tego nikt powiedzieć nie 
umie... 


— 0 „Tańcu wrśód mieczów"* Siemiradz- 
kiego pisze wiedeński korespondent Wieku: Nowy 
utwór Henryka Siemiradzkiego, ów „Taniec wśród 
mieczów“, który ustalonej już, a tak głośnej sła- 
wie mistrza, nowego przydał blasku, nadszedł na- 
reszcie do Wiednia i wystawiony został w Kunst- 
vereinie, Arcydzieło to, które wszędzie, gdzie dotąd 
było wystawiane, wzbndzało największy podziw, 
równie wielkie wrażenie sprawiło i w Wiednin, a 
najlepszym tego dowodem są liczne grupy światlej- 
szej publiczności, skupiające się przed niem i za- 
> PODEJ A a a 
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klgr. wynoszą ym puszczonym z wysokości 6 me-' 


Po raz płerwszy wystąpią w tym koncercie polsey | trzymujące się tak długo, że kto przyjdzie później, 


godzinę czekać musi, zanim się ujrzy w pierwszym 
rzędzie widzów. 

Przyczyną tego długiego zatrzymywania się 
publiczności przed „Tańcem wśród m:eczów* jest 
nietylko ów magnetyczny wpływ sztuki, który onie- 
miałogo z podziwu widza przykawa do miejsca, 
lecz przedewszyatkiem rozlana w całym obrazie 
poezja, którą aby zrozumieć i odczuć, trzeba na- 
przód zerwać wszystkie ogniwa łączące ducha na- 
szego ze światem materjalnym, otrząść go ze 
wszystkich naleciałości powszeduiego życia i na 
skrzydłach fantazji wznieść się na wyżyny najczyat- 
szego idealizmu. Poezję stanowi ta wyższa od raj- 
skiej nadziemska szczęśliwość i rozkosz. Oddycha 
nią cała przyroda ukwiecona i umajona : morze, 
brzegi jego i niebo wznoszące się nad niem i ta- 
kąż samą niewysłowioną błogością tchną ludzie, 
których tu mistrz przedstawił. 

Niebo, powietrze, morze, woń kwiatów i eień, 
który drzewa im dają, wszystko to taką ich przej- 
muje rozkoszą, taką napawa ich słodyczą, że ra- 
dują się ze swego istnienia Ra tym świecie ; nie 
jest bo też on dla nich padołem płaczu, lecz pra- 
wdziwym Edenem. Tancerka, której przygrywają 
dwie towarzyszki, tańczy widotznie nie z przymu- 
su, nie z rozkazu, i nie na popis,. lecz dla obja- 
wienia tym sposobem na zewnątrz błogiego stanu 
swej duszy. 


Dotykając ziemi zaledwie końcami palców, u-' 


nosi z wdziękiem ręce po nad głową. Ani rodzina 
patrycjuszów przedstawiona na obrazie, ani my, 
przypatrujący się obrazowi, nie lękamy się bynaj- 
mniej, aby pięknej nóżki nie obraziła o ostrze szty- 
letów, gdyż tak są wyobrażone, iż nie ściągają na 
siebie od razn uwagi widza, jakby tego z tytułu 
obrazu domyślać się należało. Owszem, gdyby o 
nich nie było wzmianki w tytule, "* gdybyśmy ich 
w skntek tego najprzód nie szukałi na obrazie, nie 
wpadłyby nam natychmiast w oko: Rola ich bardzo 


jjest podrzędna! Zdaje się tylko oznaczać, że na- 


wet najszczęśliwsze, najrozkoszniejsze życie ludz- 
kie nie jest wolne od kolców, lub też że kolce 
stanowią granicę między zwyczajnem życiem ziem- 
skiem a poezją, jaką nam obraz przedstawia, 

Utwór pod każdym względem prześliczny. Pa- 
trząc na niego, nie wiemy co bardziej podziwiać, 
czy szezęśliwy poetyczny pomysł, czy wykonanie 
mistrzowskie wszystkich szczegółów. 
tejsi nie szczędzą „Tańcowi wśród mieczów* zasłu- 
Zonych pochwał i stawiają go wyżej od obok wi- 
szącego, także bardzo cennego, lnbo w całkiem 
innym rodzaju obrazu Pilotiego z Monachium, 
przedstawiającego „Zyroadystów* wisdzionych na 
plse tracenia w czasie w wielkięj rewolucji fran- 
cuzkiej, który gdyby nie „Taniec wśród mieczów*, 
byłby niewątpliwie zajął pierwsze miejsce na te- 
rażniejszej wystawie. 

_ Słemiradzki nadesłał do Kunstvereinu jeszcze 
drigi swój obraz zatytułowany „Rozbitek*, który 
jednak nie został tym razem, wystawiony dla 
braku miejsca, czyli też dla tego, że dyrekcja 
wolała go zachować na przynętę do przyszłej wy- 
stawy. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Na ciągnieniu losów kredytowych dnia 
2. bm. wylosowano serje: 2590 124 1589 394 
65 970 1628 2222 3138 605 845 341 2860 1191. 
200.000 złr. serja 2390 nr. 23; 40.000 złr. 
serja 3138 nr. 16; 20,000 zir. serja 2860 nr. 12, 
Kołomyja. Zarząd Oddziału czarnohorskiego 
Towarzyswa tatrzańskiego w Kołomyi, postanowił 


„urządzić wystawę etnograficzną oddziału ezarnohor- 


skiego obejmującego powiaty : Kołomyjski, Śniatyń- 
ski, Horodefński, Kosowski, Zaleszczycki i Borszczo- 
wski, połączoną z wystawą płodów górskich. 

Wystawa ta według programu ma się odbyć 
w drogiej połowie września 1880. w Kołomyi, i ma 
obejmować ile możności to wszystko, co się odnosi 
do poznania ludu w tych powiata*h zamieszkałego 
a więc ma przedstawić jego ubiory i stroje, mie- 
szkania, jego narzędzia wszelkiego rodzaju, jako też 
jego przemysł domowy. 

Tym sposobem zamierza komitet urządzający 
wystawę osiągnąć cel podwójny, a to z jednej stro- 


ny przyczyniając się do poznania ludu dać nauce 
pole do czynienia spostrzeżeń i badań, z drugiej. 


zaś strony wywiązać się z zadania statutami To- 
warzystwa tatrzańskiego wskazanego, t. j. przy- 
czynić się do podniesienia przemysłn domowego 
w tych okolicach, dając poznać prawdziwą wartość 
takowego zwracając uwagę na liczne wyroby, któ- 
re tylko wydoskoralenia oczekują, aby stać się ob- 
fitem źródłem dochodu dla Indn, — jako też roz- 
budzić zamiłowanie do zajęcia się tem wszystkiem, 
co Bię odnosi do podniesienia jego dobrobytu przez 
wykazanie osiągniętych przezeń rezultatów pomimo 
braku wszelkie; w tym kierunku pomocy i zachęty. 

Wystawę etnograficzną połączamy z wystawą 
płodów górskich dla tego żeby jednocześnie wska- 
zać niejako na podstawę i źródło z których się ro- 
dzi najwięcej w górskich okolica-h rozwinięty prze- 


| mysł domowy, tem bardziej, że dają one wyobra* 
żenie o nieprzebranych środkach podniesienia dobro- | 


bytn ludowego, które tylko w znpełności wyzyskać 
należy. 

Bezwątpienia siły komitetn nie są tego ro- 
dzaju, aby mogły odpowiedzieć temu wielkiemu za- 
daniu, gdyż komitet nie rozporządza przedewszyst- 
kiem odpowłednemi środkami materjałnemi. Nad- 
te Ind nasz nie zna jeszcze doniosłości podobnej 
wystawy i nie obeszle takowej jako wystawca ma 
własną rękę; musimy się przeto postarać w drodze 
zakupna mniej więcej o wszystkie przedmioty ma- 
jące go reprezentować, na co znacznie większych 
potrzeba funduszów niż na urządzenie wystawy, 
gdzie wystawca sam pospiesza z okazami. 

Z chlubą podnieść należy, że nznał wielką do- 
IPA E AE OSS ZOE 
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niosłość tej wystawy i dobrym chęciom komitetu ra- 
czył przyjść w pomoc 
kr, Włodzimierz Dzieduszycki 
przyjmując protektorat naszej wystawy, jak również 
zaszczytnie znany nasz etnograf 
p. Oskar Kolberg 
zapewnił nam swe poparcie. 

Władysław Przybysławski, przewodniczący 
komitetu. Jan Gregorowicz, zastępca przewodni- 
czącego. 

Program wystawy etnograficznej połączonej z 
wystawą płodów górskich jest następujący : 

1. Wystawa odbyć się ma w Kołomyi w cza- 
sie od 15. do ostatniego września 1880 r. i ma 
obejmować : A) Wyroby o ile takowe znajdują się 
w obrębie oddziału czarnohorskiego Towarzystwa 
tatrzańskiego, i o ile w zakres etnografii wchodzić 
mogą, oraz zabytki dawne i przedhistoryczne. B) 
Płody górskie. 

A) Wyroby. 

1. Wyroby z wełny, lnu i konopi: Koce, su- 
kna, zapaski, besahy, obrusy, kapczory, rękawice, 
dziobeńki, wstawki do koszul, sukna farbowane, 
sukna z szerści koziej, wełaa biała i farbowana, 
przędza, płótna, sukna z warstatn i z folusza. War- 
staty tkackie i modele foluszów. 

2. Wyroby toczone: Miski różnej wielkości, 
baryłki, koneweczki, rakwy, łyżki, łyżeczki, cko- 
i chle, warzechy, noże i widelce, z drzewa, druszla- 
ki, połonnyki, siodła, skrzynie, kufry i t. d. To- 
karnie. 

3. Kuśnierstwo : Kożuehy, kaptury, baraniee, 
zarękawy, skóry, wyprawne, smuszki, czapki, skóry 
;niedźwłedzie, z wilków, kun, wiewiórek, rysiów, 
lisów i t. d. 

4. Wyroby różne ozdobne: Toporki i laski, 
poroszniee, torebki skórzane, toporki mosiężne, no- 
że, fajki, siekierki żelazne, blachy do kapeluszy w 
miejsce galonów, łańcuszki z drutu żółtego jako 
naramienniki, łańzuszki do rzemieni, do fajek, zgar- 
dy, naczółka, kólczyki i t. d. Pisanki z oznacze- 
niem ich mazw, narzędzia do wypróżniania tychże, 
dla łatwiejszego konserwowania. 

b. Bednarstwo: Konewki, cebrzyki, beczułki, 
berbenice, sagany, bodnie, faski, balie, wanny itd. 

6. Narzędzia gospodarskie: Wozy, jarzma, 
pługi, brony, uprząż, żarna, warstaty do bieia ole- 
ju, stępy, cepy, grabie, widły, kosy, sierpy i t. d. 

7. Narzędzia muzyczne: Tremblty, kobzy, pi- 
szczałki, fujarki, skrzypce, drumle, liry, cymbały, 
basetle, reszeta i t. d. 

8. Wyroby serów i nabiał : Bryndza, bundze, 
wurda, wikar, huślanka, żętyca, przytem przyrządy, 
cedzidła, gleg, przyrząd do gotowania mleka i t. d. 

9. Ubrania i stroje: Serdaki, bajdaraki, manty, 
gugle, nohawyci, kapice, postoły., Całe nbrania męż- 
czyzn, kobiet i dziewcząt, codzienne, świąteczne, 
weselne i pogrzebowe. 

10. Przedmiety i opisy odnoszące się do przy- 
jęć i zwyczajów świątecznych, praźnikowych, zarę- 
czynowych, godów weselnych, chrzcin i pogrzebów: 

11. Ryby i narzędzia do rybołowatwa : Oście, 
saki, płoszydła, witery, wędki, łańcowunie, wer- 
sze i t. d. 3 
i 12. Wyroby myśliwskie: Strzelby, strzelby 
stare, pistolety własnego wyrobu, pistolety mosię- 
żne, torby i t. d. 

13. Przyrządy na konia. s 

14. Wyroby ormiańskie z Kat: Wędsonki, sal- 
cesony, kozina, ezorki, horat, sańau, bnty i t, d. 
15. Wyroby garncarskie. 

16. Różne zabytki przedhistoryczne i dawne. | 
17. Rysunki, obrazy i fotografie okolie i ty- 
ludowych. 

18. Modele chat z obejściem i sprzęty domowe. | 
i 19. Mapy geograficzne odnoszące się do tego 
okręgu. 


20. Wyroby cygańskie i narzędzia używane 
do takowych. 


pów 


B) Płody górskie. 

1. Konie, owce i bydło huculskie. 

2. Drzewo: Drzewo szpilkowe jako materja- ' 
łowe, drzewo kiedryny, cisu i jałoweu, do wyro- 
bów i okazy ze szkółek modrzewiowych. 

3. Okazy rośinności. 

4. Mineralogia, mianowicie węgiel, nafta, sól, 
„woda kwaśna (bnrkut) woda siarczana, gips, ala-' 
baster, fosforyty i t. d. 

Uwaga do 2. Narzędzia i urządzenia przy ; 
robotach lasowych. Narzędzia przy robotach ele- | 
sielskich siekiery, drągi kute (gilhowe), hotłowe, 
czyli łańcuchy do ściągania drzewa, topory pod- 
kowy do nóg i t. d. Okazy tarcie, gonty, dra- | 
niee i t. d. Wyroby z leszczyny w Pistyniu i 
Kniażdworze jako to: stoły, stoły pod kwity, ' 
krzesła, fotele, kanapki, kosze, koszyki i t. d. | 

Dla nadesłania przzdmiotów oznacza się osta- 


teczny termin do 1. września 1880 — przedmioty | 


wystawione a nie odebrane od dni 14 po zamknięcin ; 


wystawy przypadają na rzecz muzeum oddziału i 
Czarnohorskiego. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Rzym d. 4. stycznia. W ogłoszonej : 
wczoraj broszurze, w której Zubriani twier- | 


i 


Bosy: benkroty . 


W teatrze hr. Skarbka. 


Dziś, w poniedziałek dnia 5 stycznia 1880. 
Po raz trzeci: 


Maż debiutantki 


Komedja w 4 aktach z francnzkiego pp. Mellkae 
i Halevy, przekład J. O. P. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We wtorek dnia 6. stycznia 1880. 
O godz. pół do 4. po poład. 


Zagroda Sobkowa 


Dramat ludowy w5 aktach ze śpiewami i chórami, 
podług Mosenthala, przerobił E. Błotnicki. 


O godz. '/,8. wieczór 
pocenach dramatu 
Cyrulik Sewilski 
Opera komiczna w 4 odsłonach z recitatiwami. 
Muzyka G. Rossiniego. 
ZE O o ZERO OZOORNRONKA 
Lwów, z Izby huudlowej. 5 stycznia, 


I. Akcje za sztukę 
(bez Xaponu bieżącego). 


Kolej gelis. Karola Ludwika . 454 25 %7 — 

y„  Twowako-Czarz.-Jaska parze zĘ8 — 
Ranks bip. geile. po 300 st.. . 281 5: 386 — 

„ kred, gaüs, po 200 złe. . 233 — 240 — 

oz kipenu bieżącego). 

Tow. xed. galls. 6 prei. w. a. . 95 50 26 50 
» 53 s w m „.149— 9 — 
4 - „ 5 „ okres. . $560 96 50 
dmnka aipot. gale. 6 pst. . . 99 — 100 — 
italie. Zakł, kred. włośw. & pret. . 100 — 101 75 


IM. Listy dłużne xa 100 złr. 
dęsSinego roln. kredyt, Zartada 
dis Gelieżi I Bukowiny 6 pret. 92 — BA — 
TY. Obligi ze 100 młr. 
Iadamnizacyjne galicyjskie, „ . 95 69 6660 


Obligzaje komnuntna Zakł. xr. w?. 6'j, $8 -- % — 
Pokyszka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 88 — 100 — 
Losy minsta Zrakowa - . . « 19 — 2:05) 

s zę Stanisławswa , p è x7 -r 49 — 

V. kiensty. À 

Takat hkolsnderaki e a . . a 5 4z 5 *9 

» sosarsid .. pa T e a 6 43 |) 563 
Rupolsondot |. 2 + a a «1 1 928 x 88 
Tžisaperja? rozyjski . . . . . 955 9 65 
Zebe! roryjazi srebrny . . . , 158 17 

> „  papłarowy. . . . 131 128 
106 murek uiemieskisk , . . . 5460 58 80 
Srebrc W. a m ... ©. a a 99 50 100 50 
Kupozg w srebrze . . . + 99 36 100 25 


KURS GIEŁDY: WIEDENSKIEJ. 
„Wiedeń 3. stycznia 1879. 
godzina 2. minut 30. popoładniu. 
Losy kredytowe 174.-— 
Akcje fran.-aust. —.— 


Uałensbank 104:20 Kolej Kar. Lud. 253.25 
Nerdbahn 234.50 Kolej Poład. 84.75 
Kolej Alföld., 146.— Kolej Kiżbiety 185.75 
Kolej Lw.-czer. 149.— Węg. Nordestb. 137.— 
Rudolśsbahn —— Wied. Comunal. 118.— 


Weg. obl. p. w zł. 79.25 
Losy z r. 1864 166.75 


Galisz. indemnie 35.75 
Kolej siedmieg. 119.75 


Verkehrsbank —.— Losy tureckie 16.50 
Renta węg. 6*/, 97.72 Kolej Państw. —— 
Bankverein 151.50 Rosy. rubel pap. 1.223), 
Losy węgier. 108.— Marki niemieckie —.—. 
Weg. ostbahn  —.— Węg. galio. kolej —.- 


Usposobieuie: słabe. 
Wiedoż « 5 stycznia. 
godzius 10 mint 38 przej poładniem. 
keje kredytowe 490.80 Angio-Kuevtrjuski= 45 —- 
Kslej Kar. Lad. 25590 Kolej Południowe — 
Unisastank 106320  Napojsondar 4.81 
Usoemsbe:ię. silne, 
Bearla å. 8 stycznia 
godzina 5 mtant 40 popołndnie 


Ronyj. banka. 211.95 Akeje kredyt *:19 - 
Lomtardy 135.50  dalicyjskia . 3400 
| Boiał Bzsnóń 3 


4460 Armtrjazkie bant: 1793 


Kesa galie. Tow. kredytowige 


mis. dni 
59), Listy zawtawna eprósz kape" 
zw 106 złr. po 35 50 %4- 
4, Listy zastewna apró:z kuper 
nów 100 s po 69 9 Tè 


Ledw 2. 5 styczni» 480 
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Pociągi kolejowe 
Odekodzę xa Lwow 

Pońdłeg zegar hwowmiier. 

DO KRAKOWA: o godzini 10 min 60 przeć poż, 
pociąg pospieszny; o godz 4m- aB ram 0 
osobowy, 0 godz. b t 9 po połndnin p 

ZA 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworem: » go” 
rano, E pospieotny ; o podi 12 mh . 

|”) ko 
po p poalgg mion y: 0 godz. 10 min. 8; « 


. a . . . k y 
dzi, że dwóch ministrów włoskich, rozma-; po SODWOŁÓCZYSK : z Podzamcsa; o godz. 10 m. b 


wiając z nim, oświadczali się w duchu przy- 
chylnym dla- „Italia irredenta“, 
odpowiada dziennik urzędowy, że twierdze- 
nie to jest fałszywe. W liście do „Riformy“ 
zapewnia Menotti Garibaldi, który przy o- 
wej rozmowie był obecny, że wówczas mi- 
nistrowie stanowczo i energicznie zapewniali, 
iż należy wszystkiemu przeszkodzić, coby za- 
wikłania międzynarodowe sprowadzić mogło. 
Petersburg d. 4. stycznia. Doniesienia 
o tworzeniu rejencji, o licznych mianowa- 
niach na wysokie posady urzędnicze, o zmia- 
nach jenerał-gubernatorów, są wszystkie bez 
podstawy. Tylko Wałujew ma być miano- 
wany prezydentem komitetu ministrów. 
Wiedeń d. 4. stycznia. Według wia- 
domości, które centralny komitet powodzio- 
wy do godz. 8. wieczór otrzymał, kra krem- 
ska minęła popołudniu Tulln; tożsamo kra 
z Hainburga i Preszburga podobno już ode- 
szła. Cesarz i cesarzowa wyjechali wczoraj 
na Freudenau, gdzie się szczegółowo wypy- 
tywali. 
Giren Oc R" "| 


Przyjechali dnia 5. stycznia 1880. 

EOTEL ZORZA: F. Smidowicz z Łańcuta. 
H. Kieszkowski z Krakowa. R. Strassern z Bory- 
sławia. F. Tłuchowski z Moskwy. 

HOTEL ANGIELSKI; J. Jawerski z Czercza. 
K. Pawłowski z Zdeszowa. W. Wołodkiewicz z 
Brzozdowie. 

HOTEL LAZARUSA : F. Bączes z Norym- 
bergii. W. Hildebrand z Podwołoczysk. J. Lewicki 
z Mościsk. M. Kibel ze Stryja. J. Lisowski ze 
Stryja. H. Sperling z Tarnopola, E. Gelber z Pod- 
hajec. 


wieczór pociąg mieszany; (cj 
nin pociag Mi AUY; o gods.„14,a.„fii4g(P088 
— na to |DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg p 
pO o E 8 min. 10 rano, za- 
, odg, . 10 w a . 
DO st AWOWA: na Dee 6 KI raze 


) LWOWA: 


lwowski o ge- 
i F © pi 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, 0 god. 4 m. 18 po 


rzed 
c 


„B 
o godz. 3 m. 52 dniu, mięszany. 
zeTAŃBŁAWÓWA; na Bir j © goła 8 zła. 44 r 


NADESŁANE. 


Losy komunalne | 


Przy ciągnieniu odbytem d. 2. stycznia 
wypadła główna wygrana 


«0.000 zła. 


na promesę losu przez nas wydaną. 

się posiadacza takowej, ażeby do podniesienia 
wygranej do nas się zgłosił. 

Wechslergeschift Morir we Wiednia, 

der amatat m Cohn Wolizeile 13. 

zh. Cohn. , 


Dla prenumeratorów zamiejscowych 
dołącza księgarnia Gubrynowicza 1 
Schmidta PROSPEKT wydawnictwa 
S. Lewenthała w Warszawie. 


Uprasza 


4 


D 


s bRnk|| Woda anaterynowa 


M. K. Martyniak | 
kaligraf i rysownik we Lwowie, 


przyjmuje wszelkie w zakres kaligrafii i P r zedpłata na ror 1880. 


rysunków wchodzące roboty, gratulacje, 


Zaproszenie do przedpłaty na 
DaF PRZEGLĄD POLSKI E 


czasopismo literackie i naukowe, 
c 12 zes wychodzące w Krakowie od 1. lipca 1866 w pierwszych dniach każdego miesiąca 
nA ae 1a abak rd. yplomy, certyfikaty szlachectw, przepi- zytów na rok. s e etr, Paia g ĄCE w 
dek najskuteczniejszy i z przyjemno- E ept ei ATENEUM CENA PRZEDPŁATY w Auajrii O rocznie 16 złr. półrocznie 8 złr. kwartalnie 4 złr. 

! niej ? n | iemczech . . 32 marek. 16 marek. 8 k 
ścią przez dzieci zażywany, są do fljwarankami. ° i Warszawa z przesyłką We Francji i innych kraj mi rego” 71,58 

; kami. . s c krajach należących : i 
pebron E E e dtom Mul Pe sojowy Lowziąść moźna w 14 Włodzimierska 14, Rocznie . . . . Rs. 12 e rodcńie 20 fr. warta ih 10 fr. ae PSO DE 
r > I y ministracji „Gaz. Nar.“ Pół - - Ą W: 4 
linga we Lwowie. 1849 1—8 ew i i w rocznla . . . Pojedyncze zeszyty z ubiegłych lat i bieżące są do nabycia, o ile zapas star- 
Cena pakieciku 15 ct. ATENEUM Warszawa. Kwartalnie . n» . czy, po 1 zł. 50 ct. czyli 8 marki, całe zaś kwartalniki i roczniki po cenie prenu- 
.. „Prenumerować można w redak- 


meracyjnej. 

EILIT, S E CZA ) | r Ostatni rocznik 1879 zawiera następujące artykuły: 
ALI WARP PGR — Pi 1717 t ATENEUM cji i we wszystkich księgarniach w | ; ORAWSKI K. Gajusz DLucyliuaz, uałyżyk E M SOKOŁOWSKI A. 
A | MAN ÓW Warszawa. | kraju i zagranicą. Austrjacka polityka Zygmunta HI; TARNOWSKI St. Koriolan Szekspira; POPIEL 
Tonig aW B9 h ° 14 Włodzimierska 14. cy iator as saani; EI EA Wade, A Mad > a Ala ct Ró: SAMAN Mocim 
. sek oe ___ day AWA upraszamy o nadsyłanie przed- ; 3 . Krajowy zakład hipoteczny dl» włościan; REHMAN A. Szkice 
à SĄ przy ul. Ormiańskiej 1. 17. ATENEU płaty bertolanii da réda Kaji |z podróży do połndniowej Alryki 1875—1877; KOŹMIAN St. Pani Artan Po- 
u T. Borkowskiej M Warszawa. tylko w takim razie redakcja od. tacka; SZUJSĶI J. Profil historyczny Nerona; PASZKOWSKI Fr. Listy prezydenta 
D 3 s ł 14 Włodzimierska 14 | powiadać będzie za akuratne do- Jeffersona do Kościuszki; TOMKOWICZ St. Głosy francuskie o sprawie polskiej; 
omma 1 kostiumy starczanie zeszytów. MORAWSKI K. Petroniusz Arbiter i jego romans; NAŁKOWSKI W. Afganistan; 
i SIEMIEÑSKI 7, X. Biskup upanloup; PAWLICKI St. Leon XIII i prasa katoli- 
za mierną cenę do wypożyczania. ska, TARNOWSKI St. O Horsztyńskim Stłowactiego; SZUJSKI J. Persowie, tra- 
gedja Aischylosa ; KOZŁOWSKI L. Geneza nihilizma w Rosji; LISKE X. Bobrzyń- 
~~~ ~~~ |Sklego Dzieje Polski oceniono; GASZTOWT W. O nowoznalezionym Pamiętniku J. 
E AU FIG ARO P L ZACHARJASIEWICZ J. Stracony poemat, powieść; DROBA L. An- 
i H krii kę isarz i polityk; KLECZYŃSKI J. Wybory do Rady państwa; 
Najlepsza farba do włosów i dv brody; najprostsza i nzjła-| NOWSKI sę ż, in 0 Szlaal; stefan Witwicki, przez R. O.; TAR 


ciu 


a AB 
e Mya 9 e Ala ©1003 TF | 8 ożamygo roba, podli, przgia 
ad: w głównych aptekach. dr. Poppa. Cena fakouu 40 ot. 


Ces. król. 
wyłącznie uprzyw. 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
_Wynalazku perfumera 
A. Maczuskiego, 

w WIEDNIU, Kkrtnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw ten do 
farbowania włosów, nadający sie 
wym włosom trwałej barwy CZBF- 
nej, brunatnej lob blong, sporzą- 
dzony jest li tylko zsnbstancyi roślinnej 
tj. ałupy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbnje włos w przeciągu 
15 minut pięknie i trwale na czarno, 


14 Włodzimierska 14. 


Ból zębów anna wia T natfe 


miset sławny paryski: 


pk - ; > LT USZYCKI W. Sofokl Edyp Król; TARN KI 
EE bani. af; ETON: im Ewy me A az < twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. Se NONE Aler. Wielopolski ; GORAJŚKI, Po omy ioan AEN ii 
. 4 Słu — IY . a ai . 
1 filak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł. zy Stryja apiace Z. Uragowskiege W 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu pda e tyg się re dy PASE jubiłeusza Kraszewskiego. i 
i słoik pomady orzechowej 2, — Fs Agencja we Wiedniu n p. SE Hoerz. bibliografia, oceny dzieł tt T wano Zory MI" wyg 
flakon olejku orzechowego 2, a s r VI. Gump3nderferBtra888 85. , gE Pren:meratę (najtaniej i najdogodniej przekazem pocztowym) przyj- 
pół flakonu olejku orzechowego lx 1 narzędzi rolniczych, C. k, urzędnik polityczny muje p. d. Müldner w ARIS „Czasu* w EK pako wić „ niemniej a 


fiaskon mleka orzechowego z przepisem 


księgarnie w kraju i 3 
koncepto* v przydzielony do :tarvstwa w zx-uwdkkmw  _  "Mwiggjkog Won 1377 1—1 


ke k mA fakon mleka orze- lej arnia zela Za pobliskości Lwowa położonego, chce się Instytut Erancuzki. Nagroda Mbeontyona. N OWY 5 u Lr 
W prawdziwym a nabyć można la i innych metali, a ć ep x EA na ega a WI N o s c H i N A Z l | SPOSÓB LE CZENIA 
w..perfumerji Maczuskiego ||"* zes do nabycia w mej fatryce wae|Lcon Gol/strub we Lwowie, lica Toro , i fn © OnT WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
w WIEDNIU, Kkrtnerstrasze 26, lec drogowy kompletny, do użycia na| 2T =S,- : f , OROD KOBIECYOH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MTE- 
We Lwowie u Zyg. Ruckera apte- J|drogi srutrowane, sa bardzo przystępną ŻELAZEM IĘCZNYCH, WAD SEROOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 


karsa, tudzież u kupców: Kamila Btrry- « niadostatku i zepsucia krwi, za pomocą 


(3 „ARSENTANU ZLOTA yorzwacn 


Dra ADDISON 
I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA THOMPSON 


Ta metoda leczenia jest bardzo proś i 
~ prosta. Tysiące osób wyleo 
dei e sęzegóni sago, Ke prdboway posta 
k awnych środków W przeczyszoRa h. le meat 
metody leczenia, któraby iu porównać EA M fle Ry pł o . 
ja 
? 


aio równowagi Systemu nerwowego i o powrócenia krwi $ywiołów których 
wracają i chory wraca do zdrowia i normxlnego życia. W Pary da 
61 8 


pazogi Porcja ye e WRO - Bez bolu 
maszynach | narzędziach rolniczych t bez wstrzykiwania 


łowskiego, Marcina Millera i Leona 
najlepszych systemów i po najumiarko-|] bez leksratw przeszkadrających trawie 


|sedna 1885 2-—20 
wańszych cenach. a szczególnia na obecną |Ý niu, żndsiaż baz whorób następnych i 


i 1 krewnych |chwilę: młocarnia i kieraty, sieczkarnie. || przerewui dhi 
Uwiadamiam i znajo- |bnracsarki. młynki, gniotki, i t p w OE Z iędoscnej w 


mych, że od 1. styczmia 1880 o0-|wjelkim wyborze. 2 RE: 
atatnią pocztą do mnie nie są Grje, $ylko| "© Wasolkie reperać e masnyn i mz a rypadzach 
Romanów. .— Zdzisław Wysocki. odlewy z żelaza u: TT w jak |$ tsk świeżo powstałe, jakoteż bardzo ss- 


Pa g ol ski — |najkrótszym czasie e 1 Uk Z m: AD Ku je 
(paachalia) Złota księg ANN 


całonzk lekarakisgo Wydsiała, 

w Wisżulu Stadt Hnbshurgerg niejak 

at do nabycia w muzeum przemysłowem blis dawnie, lecz Btadt, Neilorgagge Wy. 2? 

wowskim, również jest do widzenia i na- szlachty polskiej. Wylecza taksa wyrraży skórne, swe- 

bycia eaty ubior polski, składający sią z żenia, upławy o kobiet, hladaczkę, 

koutoaza i żupana z starożytuej materji. |Hłoczmik II. wyszedł z druku, j uiepłodność, upławy, 1112 1-7? 

Bliższą wiadomość udzieli z grzecz- i rozesłany został abonentom. 

„ności sekretarz muzeum. 1847 1 8 Otwiera się przedpłata 

na Rocanik III. 


aułabiemie moxkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
Cena pojedyńczego egzemplarza 10 
marek [6 złr.]. Uprasza się o Jak naj- 


leczy syfńlis íi wrzody wsuel 
wczesniejsue zgloszenia rodzin 


kiege rodzaju za pomocą koras 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, « na tą 

pragnacych być pomieszczonemi w LI. 

Roozniku. 


Professora Ossiana HENRY 


ars." 
REST : 
<< 


ra 
45414 


o P 
AŻ, 
WJ 


Najlepszy ze środków żelazistych, Najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 
upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, ete. 


PAULINIA-FO©URNIER jest od roku 1840 jedynym 
środkiem przeciw migrenum i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa. 


Uwaga. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naśladownictw bez wartości 
I skutku lub szkodliwych. 


w PARYŻU, ulica d' Anjou-St.-Honoró, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 


brakuje. W krótkiem czasie po użyciu tych środków apetyt się WNNAGA, 
u Avenna 
12; we Lwowia w aptece p. Mik A à 
8 pi Golichowakiego; p olascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach w 


Kotylionowe 


Edward Boschan, 


handel papieru 
we Wiedniu Stefansplatz, Jasomirgottstr. 6. 


Najtańsse pismo Indowe, wydawane 
rok lity: 


Chata i Nowiny, 


dania wysyła bexzwłooznie Jeksratwa, 


wychodzą co pan, arkusz druku, roczna Bliższych warunków udziela niżej pod- a poleca 
prenumerata $ mir. 50 ct. pisany wydawca. który także wyłącznie awój obficie zaopatrzony skład najnowszych Í 
Całoroczni prenumeratorowia otrzy- |przyjmuje przedpłatę. najgustowniejszych 


c k. uproyw. galio. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


s kupuje i sprzedaja 
wszystkie efekta i monety 


mają bezpłatnie spory kalendarz. 1376 1-- 3 Toodor žy chliński. 
Poznań, św. Marcin, 48. 


Lwów plac Bernardyński 7. 
Z m aan ali anan | Doia 1. grudnia 1879 r. 1839 1—10 


zarządca 7; 
ekonomiczny, i 
Ogloszenie, 


r 
turów kotylionowych 
komiczmych nakryć na głowy, larw i 
orderów w wyborowych sortymentach, 
Dla stowarzyszeń i towarzystw ceny niższe. 


s długoletnią praktyką, który większemi 


97 i cbl Situ, Fransens - Bi 
folwarkami samoistnie zarządzał, i chlu ponisliń wern M aciaSs e m 


bnami świadectwami wykazać się może butlboren_ Giże ven gołdwidier warunkami najprzystępniejszemi. 
i z ee kn =4 Na opróżnioną posadę lekarza miej- Oowatiez telid „BE 14 e Mie. o E fe Rd Nujtańsze pismo , , Zaproszenie do przed 
:Z. Ja pos e skiego z płacą roczną na teraz 800 złr. s4 widdurągiorzefyoub. Li] le LISTY hipoteczne, Najtańsze pismo Zaproszenie do przedpłaty 


rozpisuje się niniejazem konkurs z termi- pa eg e 
nem „dą 20. stycznia 1880. à k amg ARW GA. 
iegaj się o tę posadę, zechcą 
wnieść iwa acha przed terminem do 
podpisanej Zwierzchności gminnej. 
Zwierzchneść gminna 1265 1—6 


Niżankowice, 81. grninia 1879. Po szczeście 
Do"pp. prenumeratorów do Brunszwicku | 
Przeglądu sądowego j|f88 bronszwicka Toterja krajowa 


z 48600 wygranemi i jedną premią w 


48000 wygranemi I iedng premia w 
administracyjnego. Joi mak. pomiędzy temi. wzglę- 


l | Kto do końca stycznia b. r. n”deszle dne mark 40000, mark 300000, mark 
| całoroczną pronnmeratę pod adresem: |E 150000, mark 100000. mark 75000, 2 
Administracja Przeglądu sądowego ' po mark 50000. mark 40000, 6 po mark 
l | ponina 223% Lwów a Siit 80000 itd. rozpozzyna się 
„ Obrzyma jako prem ezpła-|f' å , 
tnie 1 franco ? 5 4 dnia 15. stycznia 1880 


2. wydanie pomnożore i nzupełnione dzieła i polecam oryginalne losy ua 1. 


1186 1—8 na IV. rocznik 
„Mllustririe Flora, 


pisma dla wszecn OBr E Degaa towmasapotypa sgrodaików i 
miłośników ogrodów w Hitzing pod Wiedniem, wydawca i res 
daktur Otto Pfeiffer, we Wiedniu, Nealerchenfeld, Haupstraa. 43. 
2 złr. rocznie z przesyłkę pocztową 
wraz z małem pisemkiem 
Niitziiche Blitter fiir Haus und Hof, 

jako bezpłatuy dodatek i jako premię obraz botanika barona Hi- 
ge. [rysunek kredką]. Wychodzi 15. każdego miesiąca i nmieszcza 
ciekawe srtyknły oryginalne o hodowli kwiatów, drzew owoco- 
m | "aż aiz Z wych i warzyw, tudzież o v szystkicb „powinowatych zawodach, 
OOP SEZ? SO SSG OS ZE A OEG ESTE ZGOS SP GAS SASA TE ae | Ważne dla ogro- jako o pszczelnietwie, nprawie rolnej i t. p. 

iro i miłośni Prenumeratę przyjmuje redakcja i admini- 


kow_ogrodów. stracja we Wiednim, Nenlerchenfeld Hvuptatrassa 42. 
| 8 Cierpienia goścowe, reumatyzmowe 


begrodnicze! 


które według prawa z dni 1. lipca 1888 Dz. PP. XXXVII. N, 93, 
i najw. pot. » dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa” 
O) nie kapitałów fendssxowyci, pupilarnych, kancyj małłeńskieh wojsko- 
MA wych. na kaucje służbowe i wadja --- s} w tymtie kastorze do nabycia 


1-8 
1. 


Ir ramisak Doliński 


adwokat krajowy, 


z dniem 1. stycznia 1880, otworzył binro 
daoine w Przemyśla w domu ks. £a- 


i iw kościoła 00. Refor: 
bar PASE", 1373 1 8 | 


E Waryztkiu palwosnia x prowincji wykonują się beswłonznie 
po kursia dziennym, bez doliczenia prowizji. 


4 


ELES 


Jedyne wielkich rozmiarów pismo lite- 


G»licji i Poznań- ? ž d . Ó 
akie godna ar Gle Tenne ee D Tolata Was Los p tx |] tiag cale po 16 mark (9 7E 40 ct) H i cierpienia nerwowe 
W tomie tym ukaże się: Nowa »- Ustawy hypoteczne Ko mark 4 (2 mł. 35 Ct) za 'nadesła- Ái ! sAn oian , ? 
wieść, usnuta na tle politycznem Galicji | EQ tówki int 4 Wyko- 3 PASZ | wszelkiego rodzaju, jako to: bole nerwowe i reumatyczne. tudzież rwanie 
dk” d : którego cena bsięgarska wynosić będziejjj 207 gotówki lub pobrariem. > y5 5 Fraa IE: w twarzy, migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole w k 
Zana gna, po! tyż: % zł ` 4 RA zamówień | rychłe zapewniają” RE m PES x zd Ę łach 4 stawach, rwanie w członkach, bole adodjaj (ichias) Fat ZOE 
Dziwne kasrjery. Mozy p prosamarstorowie, którty m. a] = cf PNE A oc S afektacje serca, pree w żołądku i podnih 4 > ciała, powszechne 
: erują do końca styc'nia b. r. Prze- a 3 Eare Tr Fer wanri a zeme ctata, drzenie, osłabienie musskułów, bole w sngojonych ranach, 
J. I. Kraszewskiego: gląd sądowy i adminiktraoy hy; otrzymać T otteria Haupt | bomiptalr Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancji, używane [k porażenie itp. uspokaja s leczy w nadzwyczaj krótkim czasie użycie przez 
ZADORA, mogą dzieło to po połowie ceny za pośre- Braun:zweig z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, erp zim- |. aptekarzy Jul. Herbabny we Wiedniu 
Powieść społeczna. dał Iona 8-ministracji Przegląda sąd. t 1207 1—2 : chorobom OCz-. 8 stół leczących wysokich Alp prayrządsony ekstrakt roślinny 
r. — . 
Autora „Kłopotów starego komendan' a"; IJnego. 1350 15 am e" z ON EZ p: 


1125 1—12 
nanna, to niezawod'e żródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 


Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct.: rulonik zawiea« 


powieść humorystyczna. 
SG Zmiana lokalu. ES 


Włodzimierza ice» i > 
ae e 

Stu di ua liter Ło Niniejszem nwiadamiam Szanowną 

P. T. Publiczność, że od lat wielu za- 


o Zygmuncie Krasińskim. ($ 
Stałymi współpracownikami Tygo-/$; tnie znany i na krajowej wysta- 
dnia będa: Bliziński, K. Brzozowski, J. mie. rolzieżo a haea ch r. 1877 
medalem zasługi odszczególniony 


Chamiec, T. T. Jeż, J. I. Kraszewski Mg ($ 
Skład obuwia 


M, Pawlikowski, Włodzimierz 
damskiego teorie 
P 


Bpasowios, Bewer, Sygurd Wiśniowski ild 
Szymon Amałowicz; 


wielu inn 
moninas się dotąd przy ulicy Halickiej |. 21. obok księgarni p. Karola 


Neuroxylin używa się do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 
skuteczność zaraz po użyciu, nawet w maan Ai ganian niai A nie po- 
magają żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce uige Nadzwyczajną skute- 
czność tego preparatu wypróbowano w eywilnych 1 wojskowych sspita- 
lach w wypadkach najuporczywszego gośćca i renmatyzmu,, a w prak- 
tyce od dawną zyskał ten środek wzięcie. Neuroxylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel- 
niejsze świadectwa sławnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- 
dzież listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdzowienie zawdzięczają. 


—m 


ROBOCZE WOŁY, QOQ qea 
] 


dstka sawinięte Em erorwany papier, opatrzona są moja ak czy dotyenące pa- 


d j 8 apteki „sam heiligen Leopold" ' we Wiedni a ol pecP zyli 
| | pi nikt ag ocukrzene, gdyś li iyik iedniu, Stadt, I na to esy i 
s ; : i ń tylko" sa ta sle gwarantuje, eria posiadają base właściwe 
| 


is 
fi 


a Jch ładnego skutku pigatsk nadladow 


Pisma uznanią. 


Do pana Juljussa Herbabny, apiekarza we Wiednin. 

Upraszam, za dołączoną przy niniejzem kwotę, przysłać mi znowu © 
flaszek Neurozylin, mocniejszego gatunku. Miałem dwa znaczne napady goś- 
cowe, i nie mogłem się przy pierwszym trzynaście, a przy drugim ośm ty- 
godni prawie ruszyć. Ponieważ wszystkich mośliwych środków nadaremnie 
używałem, polecono mi w końcu pański Nasrotylin. Teraz doaoszę pśnu. że 
po użyciu pierwszych dwóch flaszek tak calece wyzdrowiałem, ke swobodnie 
i bez przeszkód t bes bołów mogłem chodsć i sprawy moje załatwiać. Także 
innym pomógł bardzo szybko pański Nenrozylin. 

Bergrelchenstein, (Czechy) d. 3. mara 1879. 

A H. Simlick posiadacza fabryki zapałek. 

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł gatunek mocniejszy (różowo 0- 
pakowany) na gościec, reumatyzm 4 poraiemie 1 zł. 20 c., przy wysyłkach 
pocztą 20 ct. za opakowanie. 
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C. k. uprz. gal. akcyjny -4 


BANK HIPOTECZNY 8 


p wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- a 
p niowcach i Tarnopolu 
8 


od dnia 4. czerwca 1899 


gAdsygnacje kasoweś 


4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu - 
60 
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j 0 2) » 90 [$] 9 
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1, czerwca -1879 


Pochodnie Nerona. K 

mt to najlepsza a istniejących kopjajżg 

te (fan wielkich ES e Błoto meig 
tm dłngości. 

Prenumorata Tracesja wynosi ; > 

kwartalnie we Lwowie zł. 8 ot. Bo. gia 

na prowincji s przes. „ 4 x . 

Prenumeratę przysyłać należy do „Ad- 

ministracji Tygodnie” w 
KSIĘGARNI POLSKIEJ | 


brita 


È renumerator otrzyma zaraz si) 
Mc roba jako pumiga besp, vnela 
atng Ż0 ynnego obrazu Hen 
Pe Paa e 
, Wa przeniesiony został do kamienicy arcybisku- 

iej w rym ka 1. 9. gåsie byi dawniej A korzenuy p- 
Pasha Gorskiego. Dziękując .ŚSzen. P. T. Publiczności za dotychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że nsilnie utarać się będę, obuwiem gusto- 
wnem, foremnie i trwale x najlepszego materjału sporządzonem, a nie 
ustępującem w niczem wyrobóm zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nądal liczny odbiór obuwia mego. Zamówie- 
nia z prowincji jak i miejscowe przyjmnję w sklepie, rynek l. 9.i 
nskoteczniam szybko oraz po cenach rrzystępnych. 
8777 19 80 Z najgłębszym szacunkiem 


S. Amalowiez. 
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Znakomite powodzenie 


VELOUTINE | ZIARNO NĄ enneg Kredyil 


Mączka ryłowa, (podaje do wiadomości, że z dniem 1, lute | 
ila EE pmi ia din Pogo r. obniża stopę procentową od "wkładek! iad aman PZN ae po Mn 


©. ajatm nadaje na książeczki oszczędności złożonych w Filii HB 4: | ET , 
serio fwiokołć sh lwowskiej na 6', tak że od dnia tego z IE Rh PRE 2 AIN pcA i D.t; tylkorpo z o 


Główny skład wyayłkowy dla piini: wo Wiedniu, apteka „zum 
Barmherzigkeit“ J. Merbabny, Nenbat, Kaiserstrasse Nr. 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem* 
Zygm. Ruckera i w apt. Piotra Mikolaża , w Krakowie w apt. Ernesta 
Stockmara, w Brzeżauach w apt. B. Dembińskiego. w Czerniowcach 
u Golichowskiego, w Drohobyczu w apt. 1. Dobrzynieckiego, w Jarosławiu 
u J. Rohma, w Snczawie u N, Karaczewikiego. 10471 1—9 
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maa |) — (| rm O T ("| sony 700 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


PSYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŃ 


R PP. GRZRHAWIA et Qe, Aptearzy w Paryżu, 


8, ulica Wyjenna. 


1 - i i| dł w powsze”h! g,życie. Leo: 
d 1857 r. pr t ten wsze p uży y on katary, kaszle, a | 
H F AY p ° b Ó s ° . b 9 » l. sierpnia 9 39 o UEN i. Kokiusz, AA iy SEO NS Monee e a sier zęgoliiej 
AZ | | ł gs! awia skutki UŻI j eal A RAY 8 swrnienki 
s „pd 3 w Pary stkie W o tegu znajdujące SIĘ książeczki po p 57h » » 1. września „ 9 5 o 4 Bachne Pod działanie Jeg uate o EET o AI i Pane a a clęczy 
, Weg az bio po racajs dY 6 Pf ywowych LsGl GRY oi baraż, i często Pag yiki 
: la P > t stosunki oku (0) rocento ane O i i t : s n sku głowiastej niony, w | ŁugzioWw zw z tma d o pr yjamnego smaku, u 
na ulicy aix, 5pre „W ur p W zZ staną. sf z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. Idzie o wyleczę tiszcych E T E oraz ja: 


Dostać można w magazynach galanter 


i Stazykewskiego, Leona Fein: l 
p Popin Laa ip agria Kraków d. 29, grudnia 1879. 
jwskiego obok Brygidsk i w apt. 
P. Miwhacha, w Czerniowcah w aptece Dy 
T. Golichowskięgo. - 'Prredrnk nie będzie płacony. - 


oskiego, stósownie da z 28 List 
ouzki kolory ipis GRIMAUI.T et CUNP. zpygowały sig na Jadia, atenian 2 


Dostać można w głównych aptekah W POLSCE i w AUSTRYT. 
ak” ~ ae: a 

4 We Lwowie do nabycia w 
kora i J. Boisera. 


= Lwów 28. maja 1879. 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie opłacony). 


rekćja. 


